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Wszystko, go się łączy z cfM^ni p. Artura Śli­
wińskiego jest osobliwe i y> ustrojach demokraty* 
Czrgych niebywałe. Osobliwe byio powstanie tego ga­
binetu, które 'nastąpiło mimo to, że Sejm dwukrotnie 
znaczną większością głosowi oświadczył oię za innymi 
kandydatami. Rząd ten zatem, który sam siebie nazy­
w a kwintesencją demokracji i przez stronnictwa lewi­
co ve uważany jest za bastjon obronny demiokraityzmu, 
zawdzięcza swe mtoodżftiy wyłącznie woli jednostki. 
Już to samo ze stanowiska iueł demokratycznej jest 
fenomen cm patologicznym. Jeszcze dziwniejsze jest
jednaki, że rząd ten przyjął bez zastrzeżeń postu wjo- 
<ny mu warunek „ibśj Pości", który ze Względu na 
ci' Jczńości, jakie mu towarzyszyły, nie może być 
rozumiany inaczej, jak tylko jako warunek ślepego 
posłuszeństwa. Dziwaczność z&ś sytuacji dochodzi do 
szczytii, gdy się zważy, że p. Śliwiński w dyskusjach 
ze stronnictwami przed przyjęciem mandatu oświad­
czył, że ustąpi, jeśli zatarg konstytucyjny pomiędzy 
śc]mem a  p Naczelnikiem Państwa nie „ostanie za­
łatwiony na korzyść tego ostatniego. A przecież 
j$,tuleje mała konstytucja % r. 1919 i interpretująca ją 
uchwala Sejmu z IG czerv.ua br. <* uchwały te mają 
moc prawa, obowiązującego •w&sąfcże wszystkich oby 
w dcii, w pierwszym zaś rzędzie prezydenta gabinetu, 
który powinien być togo prawa stróżem i obrońcą. 
Tyniczksem pL Śliwiński zastrzegł stanowczo, że wła­
śnie obalenie tego [prawda jest warunkiem sine gua r.ort 
jego pozostania <wt urzędzie. Czyż to nie osobliwość 
pierwszej klasy.

Podobną osobliwością było ospose p. Śliwińskie­
go. W  tej jego części, która miała clnruktor pozyty­
wny, która zatem powinną była zawierać konkretny 
program jego rządów', usłyszeliśmy tylkJo sttme puste 
i banalne fcraesy. p 0 tej mowie nawet najgorętszy 
zwolennik p. Śliwińskiego nie mógłby wykazać, ozem 
ten rząd «na się różnić _od poprzedniego, jaka była 
wogóle kopiiecznóść ipowicłania tego rządu w miejsce 
poprzedniego, dlaczego p. Śliwiński ma być lepszy 
od p. Ponikowskiego, p. Nianio" icz od p. Skinnuntr-r, 
a p. Zicnńński od p. Narutowicza. Poufną odpowiedź 

| ,nęii>o“ miałby oczywiście ten adorator gotową, 
^t^owicdąialby poprostu: rząd ten będzie lepszy. Ino

będzie bezwzględnie lloslusz.ny rozkazom p. Naczel­
nika Państwo W a  to nam, ludziom z P. P. S- i. P. S. 
L. w-.yiączuje w tymi wypadku idzie.

W  części negatywnej pozwblil sobie p. Śliwiński | 
lin, rz<-'c/, w  stosunkach pada.merj.arnycli nieby wałą, 
■w najwyższym sto-pmjn nietaktowną pi nadto dyśkre- i 
dylującą .politykę skarbową Państwa zagranicą, a 
nkanowicic na gwałtowną, niesprawiedliwą, a  częśdo- I 
wo nPwet na fałszywych faktach opartą. (rr. Lotny 
brak i.yJwidarato, SUmiu na dalsza emisjp bsnktto- | 
tów) Jcrytykę działalności K m^istra skarbu. Biada- } 
ni* nad tein, że p, Michalski nie'zostawił programu j 
skarbo\Lógo u» dcJszą metę — (nie miał przecież 
obowią: ku programu tęgo spisywać, skóro msii go 
w głowie) —  i konkluzja, że wje pozostaje nic innego, 
jak dalsza emisja' Imnknotów, były rPżykfadaimi szcze­
gólnej m eporaztoośd rzttd o w eg o  deb iutaida.

^Tar&znwa. (fel wf.) 7 lipca g. 1 m. 30.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu lewica zde-, 

cvdov/ała się wyraźnie na prowadzenie bezwzględnej 
obstrukcji, byle tylko odwlec glosowanie nad udzie­
leniem votum. nieufności rządowi Śliwińskiego.

Pierwszy przemawiał poseł Bariicki, który rzucał 
obiąkane pogróżki w stroną prawicy na wypadek 
upadku rządu. Poseł Bariicki w ołał: „Jeżeli tworzy­
cie rząd —  to rząd wasz napotka na takie warunki, 
że spłoni jak piór.Ko. I to nie jest frazes. Kam  
wrażenie, że burza nadciąga. Ostrzegam w as! Po­
zwólcie zastrzyrnać się nad przepaścią. Rząd Śliwiń­
skiego jest wyrazem sporu miedzy wami a  nami.
Jeżeli się nie utrzymamy, wyraz tego sporu może 
być groźny".,

Pod adresem posła Duoanowijza mówca skie­
rował okizyk:

„Doczeka sie pan, że wraz z pismem pańskiem 
będzie pan płonąć na stosie!"

Tego rodzaju obłąkane ataki wywołały uśmie­
chy politowania i wesołości wśród posłów umiar­
kowanych.

Drugi przemawiał poseł Jan  Dąbski, którego 
mowa spotkała się pod koniec z protestem ze stro­
ny Marszalka, który zwrócił uwagę mówcy, że od­
biega od lematu. Pissiowcy wzniecili w tej chwili 
piekielną awanturę —  sypiąc obelgami w stronę 
Marszałka.

W trakcie posiedzenia posłowie cenlrowo-prawi- 
cowie wnieśli nas.ępujący wniosek:

„Wysol;i Sejm, wjraz-a votum aieumcóci 
ćla rządu bii w łuckiego".

.A ■ <’
Warszawa. (PAT!) Min. Sinnńsh; wzesłał tia ręce 

Naczelnika Państwa następujące pismo: Wobec lichwa 
lenia przez Sejm Ustawodawczy w dniu dzisiejszym 
YGlitm li eufności, proszę Pana Naczelnika lJaństwa o 
udzielenie dymisji całemu gabinetowi.

Podpisano % Prezydent Mir. istrów Śliwulski.
W  cidipowie-dz na ipowyższc pbim.p Naczelnik Pań­

stwa wystosował do p. rmczyucnta Ministrów nastę­
pujące primo;

Do Pana Artura Śliwińskiego, Prezydenta Mni- 
ftrów. PrzyciiyDjąc się do pi zadfc^&ugj mi prośby 
zv ainAm Pana z urzędu Prezyć.anlia Ministrów z ca­
łym gabindtem. Równocześnie, powierzam Pa«a oraz j ctwa narodowe zebrały*' 3fę również ii?; na.radjr nad

Podpisy: Naczelnik Państwa Józef Piłsudski — 
Prezydent Ministrów Artur Śl.wińsk'.

Warszawa, ('fel. wł.) Qodr. 2 niin. 3C. Obrady 
iz d v  PK-efOjpme były namięinościam. jak podczas po­
siedzenia czwartkowego. Rzecz charakterystyczna, żc 
lewica podejmowała ustaw 'cznis wrzawę, celom nie­
dopuszczenia ao głosowania. Demagogiczną mo\ya p 
Dąbskiego, apotsęzująca Naczelnika JAństwa i posła 
Witosa, była -stekiem' piw aktyw przeciw oboznwi na­
rodowcem u, Rzecż dz.wua, że w mowie sr^ej Mci do­
tknął sprawy kandydatury ąrc. Stefana na krula pol­
skiego j autorstwa ukbdów z Pctlurą.

ZDoiegi lewicy, speikulujące na wyprowadzemie «i 
równowagi i sprcrvvokowan'c obozu narodowego nie 
udały się. Wdzięczne zadane miał postł Gdyk, stwier­
dzając, żc zwycięstwa nad, bolszewikami nie wolno 
przypisywać jednemu człowiekowi, ale wys-dkow' ca­
łego narodu.

Mowa p. ks. Lutosławskiego była nadzwyczaj s\->o- 
icsjma i rzeczowa. Podobnem było przemowie,n'e P. iks, 
Starkowski.go, oćpowładającego na inwektywy pad 
adrccćm duchowiciistwa. Lewica zmierzała do tego, 
ażeby obrady jeżeli nie odroczyć, tp JPzynajmnii ĵ 
przeciągnąć iż  do fzycznego zmęczenia przscwnik-U 

StroP,uictvra umiarkow-ane zrozumiały grę i mik 
c. iły, para':żnją»l w ten sposób ataki lewicy, która 
cciu tgłęwnego nie os'ągn-ęP„

Rzecz charaktery styczna, że lewica nie wystąpił-a 
» wnioskiem o udźielenie gabinetowi Śliwuhiskkgo wo­
tum zaufania, dopiero negatywny wnioaek kwesfję spro 
wa-dzii na tory za-Mw enja.

Z lewicą głosowali Niemcy i żydzi. Trzech pou 
Słów wstrzjur.ał'0 ai'ę od głdKowttnia: Nader, Redtr i 
Świniarski, wszyscy trzej z NPR. Zostali z partji usu­
nięci a spraw.a ich stanowiska została praeka-zana do 
oceny Naczelnej Radzie NPR.

Zaraz po ogłoszeni; wyniku głosowania, pręrydent 
miiTstrów Śliwiński polecił wygotować akt, zawierają­
cy dymisję przypiętą ę>r/ez Neczejnik-a Paustwa z tom, 
że pełnić ma dalej'funkcję aż do ukonstytuowania srę 
nowego rządu,

Po z-akonezsmu obrad sejmowych kluby naradzały 
się nad sytuacją. Socjaliści rozjechali się .'demonstra­
cyjne wraz 20 swymi leaderami do tiomu. Ludowcy i 
NPR. obradowali nad wytworzoną sytuacją. Strouni-

wszystkim ustępującym m nLtrom drdsze kierowir- 
ctwo c/HS-w^mi ipa nerwowe mi aż do chwili powołana 
nowego rządu.

położeń em j zlikwidowaniem prz&sSknia. Zwróciły s*  
do innych klubów z propczymią utworzenia rządu kom­
promisowego.

Jak osobliiwcm było to expose, tok też .osobliwe 
formy przybrały dyskusja nad mern- .hlsjbardsiej ude­
rzającą jej cechą było to, że o expase premiera yvCile 
mię było w niej mjowyL Nia wspominała o niej ani 
o-poęycyjTia pr.ąwiaa, ani popierająca nowy rzad lewa­
da. Uznano zgoJnie — pod tym względem panowała 
zupełna jednomyślność — :„.e ex;:ose to jwst tek słabe, 
iż wiogóle n.e nadaje się do dyskusji.

To też prawica ograniczyła się do krótkich dekla- 
raeyj, iż rządowi p. dśliwinskiogo 'Odmawia poparcia, 
lewi® zaś uzna,D te chwilę za najstosowniejszą uo 
wykonania w ś c i e k ł ś l i n ą  bezprzykładnej złości 
ociekającego ataku na prowdca;. Wymyślenia L po­
gróżki pod adresem stronnictw umiarkowanych — 
oto była jecijma, 'treść  „zasadniczej" dyskusji rad 
„programową" deklaracją „ultrademokratycznego" 
rządu p, Śhwińsldcgo.

Temper»tura tych przemówień Ttosiła na sobie 
wyraźną cechę lipcowej kanikuły. Tylko p. Daszyński 
gorączkował się Pa zimjnio- ftocjaliśtyczny Jowisz raz 
po raz uderzał w1 tĄrwtaim’ i ciskał teatralne pioruny. 
„Złamaliście konstytucję, przegłosowaliście nasz tekst, 
wasz,u .groźba nowego przesiieniai je-st igraniem t  o- 
gniem"! A r>oteni .pogróżka rzwcoin  ̂frazesem, godnym 
Robespierreto .®lbo pirziynajmniej Kierońskiego: „Poli­
tyka czynu deinokratyczncgo staje się nakazem i kto 
zawaha, się użjAż prawa 'dla obrony demokracji w Pol­
sce, doczeka się tego, że wąJica odbędzie się poza 
prawem".

„Zemsty grona ludu gniew" — przepowiedział 
także p. Staplliski. Temu „ideowcowi" wprawdzie
gabinet p. Słiwuisidego nijczbyt się podobał, ale ixm»- 
waż trafnie ocenił, że rząd p. Śliwińskiego a p. Na- 
czLinjk Paóstw« _  to jcciao, zakończyi swoja rs ̂ o-

'  V

lucyiną mowę wici-^opciddańczyrn okrzykiem: „Mamy 
Wiar1̂  że Naczelnik Państwa znajdzie sposób, aby He 
cofrąć się przed waszą mafją, lecz wspólnie z rządem 
i rcbotrnbami doprowadzić Polskę do szczęscja. Niech 
żyje Naczelnik Państwa"!

Tatld wofM ten sam1 p. Steoińsld, który swego cza­
su pnewadził depntiacje cesacsiiich dtłoj/ówi do stóp 
ojcowskiego tronu Franciszka ^kzefa. Tejń jest przy­
najmniej konsekwentny.

NajzajadJej pienił, się p. Witos, waląc równocze­
śnie pięścią w  pulpit, jakby w  Karczmie w Wieizcho-' 
slawicnch. Zai nieudolność i kompromitację swoich 
rządów mścił się teraz, na prawicy, prawiąc nie bar­
dzo do rzeczy o chamstwie, gnojówce i widłach i raz 
jeszcze powtarzając b?jeczl\Q o księdzu Lutosław­
skim, który jakoby rząd jego ?*Bm $  rzriaem rabu­
siów' i -honiokradów. W  szewskiej pasji eatyzyków® 
twiordzenii i zgoła wszelkiego pozbawione sensu, że 
dł « prawicy żaden rząd nie będzie miał autorytetu | 
że srromiii'LAva narodowe ś".vfiadcmio dążą doi klęsk1 
Państwa, źl^kończil i on groźbą w stylu Stewabuliń- 
skiego: „Wedle was problem rozstrzygnie się Pro­
stem orze.iśdem 'przez drzwi. A ja powiadam, że wte­
dy daru er o pioblem się zaężfefe, a gdzie się skończy', 
tego powiedzieć nie można".

Na tak wysokimi politycznym i etycznym pozio­
mie staM „demokraty-czrję" dyskusja nad „demokra- 
tycznem" <>śvv4adic»cnicn’ rządu. Jęj sens ujęty w je- 
dnęm zdaniu brzmi: „Jeśli obailicie Śliwińskiego, to 
my' puścimy w ruch robotnicze pięści i chłopskie kło­
nice". Całe szczęście, że robotnicy i chtopi mądrzejsi 
są i moratuijęjs: od svych ludzi sztandarowych.

L - l
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Historyczne posiedzeń1? sejmowe.
Warsray^a. (PAT.) (Posiedzenie Sejmu.) Przy- , 

stąpi crno cno dalsi ej rozprawy nad exp»se 'prezydenta j 
ministrów i do glosowania nad złożonymi eTŚoskaim

Poseł B®rljcki: Nic dziwi nas widka ilość prze­
sileń w Plołsce. gdyż żyjemy w ustroń demokraty­
cznym, ale przer-aża nas długotrwałość każdego prze­
silenia. Żyjemy teraz  poa groźbą, że przesilenia roz­
ciągać się będą na miesiące. Ludność się pyta- „dla­
czego igracie z ftohreni narodu“? f rzyczyrra tkwi w 
tern, że p^aiwjoa tęskni do władzy i używia do tego 
oeiu wszelkich' środków. Powiada. ona; „my to chłopi, 
mieszczanie, księża, robotnicy'', my to naród polski“.
Z jakiego tytułu płynie to wasze kapłaństwo w flano- 
dzie? My wasze frazesy korygujm y nal podstawie 
waszyca czynów j waszej przeszłości. Przeszłość wa­
sza to jadua z najciemniejszych kart w  dziejach naro­
du polskiego. Długotrwałość przesilenia wynika z ma­
chinacji zakulisowych, ale wy postępujecie bardzo 
szybko. Teraz idziecie na ten sSejm z wnioskami. Które 
Kraj będą kosztowały iraljardiy. Obalacie rząd, nie 
przakonawszy się © jego wartości, nie przytaczacie 
na.n argum totów żywych, ani żadnego caymi tego 
rządu, bo czyny te są przed. nim. Pojmujemy ó co 
w,.im chodzi. Otoż wszystkie ugrupowania lewicowe 
popierają ten rząd i to 'wystarcza wam, któizy marzy 
cie o Polsce przywilejów, niedoli ludu, o Polsce pra­
łatów i obszarników. Gdyby r^ąd ten stanął przed 
wami, jak tou apefe bezbronny, tobyście s,ę zgodzili 
na rząd bardziej lewicowy. Ale my idziemy na tę grę 
aż do zwycięstwa. Lewica społeczna, zdhjąc sobie 
sprawę z trudności, w jakich znajduje się państwo za­
chowywała się z niezwykłą lojalnością, dążyła do 
rozstrzygnięcia wszystkiego na drodze prawnej, nie­
raz s  krzywdą własną, ale to lojalność lewicy zaczy 
na się już wyczerpywać, gdyż widzi ona to, co wy 
robicie. Cechuje was zupełny brak poszanowania dla 
pmawa, gcfcowiście zwalczać każdą ustawę sejmową, 
gdy tego wymaga " rasz interes partyjny. Mniejszości 
uar<xlowe muszą odczuć równouprawnienie, gdyż ina­
czej będą przeciwko wam. W asz nacjonalizm i impe- 
rji/lLzin występuje przeciwko kazabj instytucji robo­
tniczej. Związki robotnicze są rozbijane. Ale musi 
przyjść moment, kiedy od tej trucizny kraj się uwolni. 
Jesteście przeciwko temu rządowi, gdyż jest to tt&jć, 
za którym wj powiedziała się cała demokracja. Jeżeii 
itVy  stworzycie rząd, to napodtacie na takie warunki, 
że rzad ten spłonie, jak piórko. I to nie jest fraze^. 
•Rząd Śliwińskiego jest wyrazem spdiu między warm 
a nami. Jeżeli on się nie utfaym.a, to irny wyraz rego 
sporu może być groźny. Rząd Siwińskiego jest osta­
tnią klapą bezpieczeństwa.

MarszaMc oznajmili, że od godz. 14— lb za-ządza 
przerwę. Następnie edezy tujo wn osek naród, clffzaść. 
klubu roboto., a któiy opiewa': Sejm nie przyjmuj-
do wiadomości deklaracji prezydenta mmistrów SU- 
wińsideigo i odmuwLa rząuow' zaufania

POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE.

' Po przerw ie zabrał głos poseł Dąbski. Stwierdza 
on, zc walka toczy się ińetylko o los gabinetu Śliwm- 
skiego. Gabinet ten odgrywa w tej chwili rotę od- 
czynnika, pod którego wpływem dokonują się do­
niosłe reakcje polityczne. IJ o iaz pierwszy Tzbai poka­
zała nam jasno swoje oblicze. Stoją przeciw sobie 
wrogie obOizy: prawica i lewica. ' cn rozłam bęczic 
rrwef tak długo, depóki zwarty prawicowy opóz bę­
dzie dążył do władzy. Walka ta, w której prawica 
niemą odwagi zabrać głosu, toczy się przeciw Naj­
wyższemu Dostojnikowi Państwa i przeciw demokra­
cji. (Protesty na prawicy.) Prawej stronie Izby jest 
solą w oku, że na czele Polski stoi Piłsudski, demo­
krata, człowiek, kdjry trudem swoim wy dźwignął się 
na to stora-wisko w Polsce i wyprowadził ją z cięż­
kiej opresji- (Huczne i długotrwałe oklask' na lew cv 
i centrum, różne okrzyki na prawicy.) Cóż ter. Pił­
sudski zrobił. On, którego wy nazywacie hasłem wo- 
jcfimem, uiwanturnikiem, despotą, notyfikowa niepo­
dległość Polski wszystkim mocarstwom, niepodle­
głość wyrosła z wioli naiflurilu, a to 16  listopada, a więc 
jeszcze długo przed traktatem wersalskim. A wy co 
robicie. Zohydziliście go zagranicą. Piłsudski wyscCui 
z twardej pracy, mógł popełniać błędy i niewątpliwie 
je popełniał', ale był to człowiek, który siłą woli z le­
gionami swymi s r ł  się decydującym czynnikiem w 
państwie. Tu leży źródło jego potęgi i potęgi legio­
nowej. Panowie togo faktu z pamięci ludzkiej nic wy­
mażecie. Zarzucali Piłsudskiemu, żc szedł z Niemcami- 
Trzeba tę rzecz jasno powiedzieć. Wojska polskie 
przy rcm ocy każdego, kto był do dyspozycji, wypę­
dziły Moskali z ggranic państwa, a potem rozbroiły 
Niemców. Ładnie byśmy byli wyglądali, gdybyśmy 
nie nucii zaczątków' wojska polskiego, a panowie tyl- 
koście pas aliżowali powstania, jak na Górnym Śląsku 
i w PoznaiisKiem (Protesty nat prawicy.) Drugim 
czynem Piłsudskiego był_> to, że skoro tylko objął 
rząd, rozpisał wybory. Gdyby był dążył do absolu­
tyzmu, czyż nie miał wtedy najszczęśliwszego po te­
mu momentu. I’ ten człowiek, któremu władzę wpy­
chano w ręce, rozpisuje wybory na podstawie demo­
kratycznej. A więc to. co się mówi o absolutyzmie 
jego, jest frazesem- Piłsudki wypowiedzią* wojnę

bolszewikom, gdyż szli rą Polskę, a panowie twier­
dzicie, że Piłsud&ki razem z lewicą ffecjnę przedłużał- 
Gcóż .ia zapytam. kto byl prezydentem ministrów' i 
ministrem spraw zagran.czncyn od 19 lutego do koń­
ca listopada 1919 b ?  Pan Paderewski. Dopiero pć- 
źniej w'yszło na jaw, że w tym czasie nadeszło dc 
Rządu 2 albo 3 noty bolszewickie, proponujące rouo- 
wani! pokojowe, tółoay na lewicy: słuchajcie.) Jest 
tu wielu członków' misji zagranicznych. Czy panowie 
widzieliści te noty, przedstawione Sejmowi, albo 
Ftzj u-mniej komisji zagranicznej. Pierwszą notę po­
kojową ujawnił dopiero p. Patek Tego również <nie 
możecie zaprzeczyć, że wtedy dopiero zaczęła się 
dyskusja nad pokojem, a pienvsze warunki pokojowe 
zostały sformułowane nie przez tę rzekomo tak pacy­
ficzną prawicę, lecz na kongresie P. S. L. 1 marca 
1920 r. Panowie przypominacie sobie owe narady ko- 
misj: spraw zagranicznych, kiedy to Stanisław Grab­
ski mówił, że pokój jest szaleństwem. Pokój rozbił 
się c  miesce rokowań o Borysów'. Prezydentem mi­
nistrów był wówczas p. Skulski. W ięc r.ie Piłsudski, 
który mógł mieć UkD lub owakie zdanie. (P. Skulski' 
Czy pan to mówt w porozumieniu z Naczelnikiem 
Państwa.) Niech ran mnie nie ciągnie z:i język, bo 
kiedy ja powiem... (Oklaski na prawicy, głosy na le­
wicy; Niech pan mówi. wsiyd. Poseł Bobrowski: 
Więc p. Skulski był tylko lalką, pociąganą zu sznurek 
czerwony Belwedciu.) Nie mam zamiaru ciągnąć p. 
Skulskiego za język, mami poo tym względem dosta­
teczną dozę odpowiedzialności', ?by nie opowiadać 
rzeczy, które kiedyś liistorja potwierdzi. Stwierdzam 
tu to, co można było z  gazet wyczytać, że rokowa­
ni i borysowskie rozbiły się podczas prezydentury p- 
Skulskiego. Układ! Petlury i pochód na Kijów, to bidy 
następstwa Bon/sowa. Panowie Dubmowicz 'i Skulski 
są odpowiedzaim za ix>cbód ma Kijów, tak samo. jak 
jest otipowiedzfctlny cały Sejm. Ja nie oskarżam, tylkio 
ponietważ panowie fakty historyczne zwijacie na je­
dną stronę, a sami się od odpowiedzialności uchylacie, 
chcą was przygwoździć, abyście i wy ponieśli .tę bd- 
powiedzalność. którą n?j innych zw alcie. Po rzą­
dach p. Skulskiego przyszły rządy p. Grabskiego, za 
które prawa część t.d Izby nie wyprze się odpowie­
dzialności. Pamiętamy wszyscy „genjilne“ posunięcia 
w Spaa bęćąoe źródłem naszych nieszczęść (mówca 
odcząduje treść układu w Spaa). Teki był łabędzi 
ś]>iew uarodcwo-dcmokrdycznei genjalnej dyplomacji, 
panowie mylicie się, mówiąc, że traiktat w  Spam ze­
srał przekreślony zwycięstwami wojsk polskich, bu 
już wkrótce po podpisaniu tego traktatu została usta­
nowiona Rada porto"'a, nie^-^cwdziana traktatem
 -i-i—, -.''c-łf.-nir. —■n—p-pi niię-J7y Posia a TTtwą
układ, przyznający Wilno Litwie, a dalej jozstrzy- 
giuęuo sjmawę aeszynską mą naszą niekorzyść. 1 rak- 

, i -bi metylko •djkmiiientem hańby,
ale i praktycznym dokumentem politycznym, za Który 
płacimy fce^uorjami. Prraiwicoyra reakcja ujawniła się 
w konstruowaniu traktatu w  SŁ German, którego do 
tąd Sejm ratyfikować nie chce i nie może, fc-sk samo, 
j:.k traktatu w Sevres.- W chwili największego nie­
bezpieczeństwa cały' Sejm zwrócił się do tego chama, ■ 
którego już odmalował Świętochowski, z prośbą: 
bierz .rząd i ratuj Po'skę. Ten ratunek zawdzięczamy 
prostemu chiopu. Za rządów Witosa wygrana została 
wojjią 15 zawarty oekój, jak równie Jokonało się utrwa 
lenie naszych sojuszów. Daszyński przyczynił się do 
utrwaleni? bezpieczeństwa w Polsce. Przechód ze «o 
ostatniego Icresu ipolityki zagranicznej. Traktat ,wi Ra- 
pallo nie był dla Polski posunięciem kcirzysimem. Pod- 
nisanie paktu o nieagresji nie podniósł autorytetu Pol­
ski zagranicą, a prób?' załatwienia naszej gr*nicy 
wschodniej jest również akcją, którą należy uważać 
za błąd dyplomatyczny- W asza walka przeebu Pił­
sudskiemu ma charakter ściśle osobisty. Zwalczacie 
tego człowieka ditoeg-o, że uratował Polskę, objąwszy 
ster władzy, kiedy państwo było w największem nie­
bezpieczeństwie.. N. Ktępn-ie za rządów ludowych wy­
graliśmy wojnę, zawarliśmy pokój, doszedł do skutku 
sojusz z Francją, traktat z Rumunją itd. Za rządów 
waszych przedłużono wojnę, dokonano BotrysowU, i 
traktatu w Spai. Tu nie chodzi o p., Śliwińskiego. Tu 
rozgrywa sie walKia między prawą a lewą stroną, 
walka dziejowa. W clr«tli wiebezoi cczeńtowa wySęie 
władzę oddtJi w pien^szym akcie Piłsudskiemu, a w 
drugim akcie skoncentrowaliście ja w Poznaniu i tam 
chcieliście przyjąć na wiatę bolszewicką. Iu wyszła na 
jaw1 cała wasza wtortość. Z waszej struny idzie próba 
dczor&inizacjii Sejmu i całegc kraju. Ostrzegam was, 
że jeżeli nastąpi wybuch, płomienie ogarną nie nasze 
głowy, lecz wasze. Załatwimy przesilenie tern, że kraj 
ma. diOiść unarchji.

Nakoniec chciałbym się zwrócić do Czcigodnego 
Pana Marszałka. Pan wie o tern, że od czasu Pańskie 
go wyb«ru na marszałka, do tej chwili zachowywali­
śmy się zawsze lojalnie i staraliśmy się poza porywa 
mi, jak— sa nieuniknione w  takiem dele, jak Sejm, po 
stawić nasz parlamentaryzm na wyżynie europeiskitj. 
Pan Panie Marszałku postępowaniem swojem nieje­
dnokrotnie nam w tern mouoDomagałeś, Pan nie łago­
dziłeś nigdy sporów między stronnictwami Rządem i 
Naczelmfeiem Państwa. Takie godzenie jest świętym

obowiązkiem głowy parlamentu, najwę.-.szą chlubą 
prezydenta parlamentu. Ta strona niema do siebie zau 
fama (burzliwe oklaski na lewicy). Chciałbym Cię pro 
sJć Panie Marszałku, abyś w chwili kiedy na Polskę 
idzie niebezpieczeństwo nowego przesilenia, zmienił 
Swoją taktykę i przyczynił s:ę do uspokojenia. (Okla 
siki na lewicy).

Marszałek Szanowny mówca krytyką mego po 
stępowania wykroczył przeciwko zwyczajem Przyję­
tym w mnych iparlnnentach europejskich. Zapomina 
on o tem, że mamy nierówne szanse, że z uń. polemi­
zować tu me megę, ale dużo rZeczy nowych z jego 
iłów się dowiedziałem.

Pos Gdyk: 0  wszystkiem tu się mówiło, tylko 
nie o programach. Były tylko wzajemne ataki. P. Wi 
tos pov.iedZi.al wczoraj, że -walka zaczyna się tutaj, a 
niewiadomo gctzie Się skończy. Ja oświadczam, że 
walka tu zaczęta, fu s:ę musi skończyć. (Brawa na', 
prawicy). (Pos. Barlicki: To ustąp Pan). (Nie o mnie 
chodzi, lecz o pj Śliwińskiego). Mówca zwraca się na 
Stępne do Prezydenta Śliwińskiego); Zasiadasz Pan 
:u'taj od trzech dm i spokojnie patrzysz na ten zamęt, 
który ogarnął cały kraj z powodu, że zasiadasz na 
'tych ławach, nie mając większości. (Różne e/krzyki na 
lewicy). Mówca kończy odczytaniem wniosku swego 
klubu, zakomunikowanego już przedtem przez M*r- 
szaDa). p 0 przerwie zabrał glos pos. fbpoht Śliwiń­
ski', który powieaz al: Cóż macie przeciwKo rządowi P- 
bliwińskiego. Io jest przecież tylko rząd demokraty­
czny, nie rząa chłopów i robotników, nie dyktatura 
proletarjatu. jeżel1 Naczeiri.k państwa chce się oprzeć 
na rządz);e, który jest oparty na' luuzie, to jest to do­
wodem jego wjelkiego lozumu politycznego, bo instyn 
ktownie wyczuwm. s:ę, że tylko do ludu będzie sic ino 
żna odwołać w chwili powtórnego niebezpieczeństwa- 

Poseł ks. Lutosła wski. Panowie obraliście inewła- 
ściwą ar,ogę, wciągając osobę Naczulmika Państwu i 
wdajac się w ocenę zasług, położonych w  czasie woj­
ny. Do takiej dyskusji mjr się wciągnąc nie damy. Na 
pytanie, co do z.isług .odpowie kiedyś historia, odpo­
wiedzą w Wybkżs-zej przyszłości wybory. Roztrząsa­
nie tych kwestji nie leży w iptoresie państwa. T. zw. 
prawica składa się z bardzo różnych elementów  ̂ a 
strzeże ona dobra narwiu i jemu służy. Nic wiem, co 
łączy p. Śliwińskiego z jego obrońcami. Sami me 
wierzycie w to. co mówicie, że korzystając Z przewa- 

! gi chcemy narzucić rząd reakcyjny. Rządów, stawia­
my jedyi.ńe życzenia, iaby nie był rządem prowokują­
cym opór większości tej Izby. Taktogo rządu nie znie- 
s.emy, (\Lzaw a na le-wicy.) Chcemy rządu, któryby 
był istotnym strażniKwm skarbu, któryby nie slużyi 
polityce partyjnej i prowadził politykę pokojową, o- 
partą M  sojuszach ze sprzymierzeńcami. Ale tego 
minimum wymagań rząd p. Śliwińskiego 'nam nie 
gwarantuje.

Poseł Poniatowski. Usiłuje się tu powiedzieć, że 
rząd obecny jest próbą narzucania przez lewicę rządu 
sobie miłego. Nasze stronnictwo oświadcza, że nie 
może tego rządu uważać za rząd chłopów i robotni­
ków. Jest to rząd umiarkowanie demokratyczny,Jaki 
powinien być w republice w okresie wyborczym. 
Sinorrilctwa lewicowe, godząc się na- ten rząd, dają 
dowód swego stuno-wlska polubownego.

Poseł Stankiewicz (ZUN.) oświadcza, że na żą­
danie keyegów włościan odpowiada poslciwi Dąbskie- 
mu, iż propagując umiarkowanie wśród ludu, lepiej 
się im służy, niż ci, co go iwipncwadzają na drogę na- 
conaliizmu niemieckiego lub żydowskiego.

Na tem dyskusję zakończono.
Przystąpiono do gŁosowania nad wnioskiem 

Klubu narocL-chrześć. strawtitofiwa rob.: Sejm nie
przyjmuje d« wiadomości deklaracji Prezydenfe* Rady 
Ministrów' p. ŚUwiuskego i odmawia Rządowi zaufania.

Poseł Woznicki proponuje! glosotwanie imienne, 
a AlarsztdciK głosoy-^nje przez wywoływanie z  list.

Wniosek przyjęto 201 głosami przeciw 195. Trzy 
kartki o dano puste.

Po przemówieniu posł? DabsUego, który odpiu- 
wUdał posł. ks, Starkiewieżowi, przystąpiono do trze 
ciego czidania ustawy | ordynacja wyborczej.

Poseł Grzęddelski, jako • sprawozdawca, sprzeci­
wił się poprav.kom dodatkowyin, zgłoszonym Jo  
trzeciego czytania, a w szczególności poprawce, do- 
inagaącA się skreśleniu ustępu o listacn państwo- 
wvch. Na tem odroczono dalszą rozprawę do wtorku.

Następne posiedzenie odpędzie isię we wtorek o 
godz. 4 popoł Na porzą dku dzieninem trzecie czytanie 
ustawy wy boczę j

r'*\i?
Warszawa. (PoT.) O godz. 20 min. 30 z polece­

nia Naczelnika Państwa szef kancelarii 'cywilnej p. Sta 
wsław Car osobiście zawiadomił marszałka Sejmu o 
dynvsji gabinetu, przyczem doręczył mu lrapie pism, 
wymienionych pomiędzy prezydentem ministrów a Na 
czelnilgem Państwa. O godz. 22 doręczył panu Mar­
szałkowi Sejmu p. Car pismo odręczne P. Naczelnilra 
Państwa, w którern p. Naczelnik Państwa zapytuje 
czy Sejm życzy sobie skorzystać z inicjarawy w spra 
wie utworzenia nowego rządu.
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WlfiKi (PAT.) .Komunikat urzędowy w sprawie 

Kajść 2 bm.; P rz e b ij  wypadkó w »  dnia 2 bm. Nk 
rwynjjja % dotychczasowych sprawozdań i przeprawa. 
ćlzonych dochodzeń byt następujący: Prelegent
Jaxa-Ch2miec otrzi msĆ zezwolenie miejscowych 
Wladz_ adiiiinij (.racyjiłych na 1 a potem na 3 odczyty 
pt : „Żydzi w  PoIsce“. Ponieważ dwa pierwsze od1- 
czyty zawierały ustępy wysoce niestosoiw »e, władze 
cofnęły zezwolenie na dalsze odczyty, które miały 
•się odbyć w sobotę i -w' niedzielę na Zarzeczu i w gali 
Radymiejskicj. Dnia 2 bm. zebrała się przed sają oa- 
b ytow ą publiczność, której część “mogła nie być po ■ 
informowaną, o odwołaniu zezwolenia na odczyt, a 
część rraogia się zejść wskutek .wzmianki w jedne-m 
z pism o poi,; zetie ma«ez3iegio przekonania s ię  przed 
salg, o odwołaniu todcasj to.

Przed salą pełniło strąg 3 fuflkcjenairjiM&y- policyj­
nych tanTindirr,owianych i 3 c-ywi-lfyysłi z komisarzem 
Publiczność zacnawyWafa się spokojnie i ccDctóał byt 
wystarcz, iący dla utrzymania porządku Po nkonozr 
mcm nabożeństwie w pobłtekin kościele zwiększyła 
się liczba publiczności. To wykorzystane zostało w 
ceiach występnych przez agitatorów, ip jak później 
stwierdzono, przez ®wyMy<± opry saków, chciwych 
rabunku. Te moadpowiejzwłne ełemet% rozsiewały 
prowokujące potgfoski, co wywołało ixrnszenie i przy 
szło do czjmnych wys-tąpfbń jrrzectw policji W ezwa­
ny oddział policji. picszei w stle 13 ludzi i poSicji kon- 
isej w liczbie łO przystąpił bez użycia broni do roz­
pędzenia tłumu, który posunął s;ę do cząmłnego zttie- 
ważerta fimkcjpntźrjnszy policyjnych, obrzucając ich 
kamienia,mi, miia<tgy innymi starszego przodowika 
5-go Kemisarjatu Sie^wfag. któromu przemocą ode­
brano karabiP. Na skurtek napaści ną kilku funkcjo­
nariuszy paficyjnydi odniosło cielesne obrażenia, a 
kiedy rćwiaczośnie padły z tłumu strzały, oddział 
policji kiIk=A.rotiLC'.wystrzeli! w' r;c\vtu,bv.e, celem o- 
strzeżenie. Następstwem strzelaniny były dwie ofia­
ry ; stiróz domu nrzy ul. Subocz nr. 4, Kochanowski 
Władysjaw zabity i szereg. Krw.itik Stanisław, którym 
wskutek odniesionych ran zn «ri w drodze do szpitala, 

Niestwdcrdzdno dotychczas, jakoby policja strze­
lała do tłumu. Od jatach więc strzałów padły powyż­
sze dwie ofiary, wyjaśnią dalsze dochodzenia. Po 

1' 'strzałach tłum Nę chwRołowo rozprószył, pozostawia 
jąc ma placu karofeńi z rozładowanym magazynem.
I oUcji zgupawana w czasie sltzelania przy sak miej­
skiej, cofnęła się W stronę kr,misa.fjatu 5-go. na ul. 
Piwną. Broniąc chu %#r»isa/.fcafat przed wtargnię­
ciem doń tłumu, pohcN bror;,( nie użyła, natomiast 
aważną ranę w głowię odniósł \\S. ź wy-nisnionj,' przo­
downik Sidawka, era® lżejsze lub cięższe abrażniia 
ci-desne kilku hmLcusnamszy policynych. Tłum. który 
oblęg-oł konrlsaTjwfc częściowo przedarł się dc wnę­
trza i domagał się wyduma koniSsurza

Przybyły frniczasejn: okręsbcryy komemjant na 
czele odetaiału pieszego w sH£ 28 polioamów i >ddeja- 
lu konnego b*oz użycia. bropi usunął tłum' i osacza­
nych uwolni! Docbozcttia stu-derdziły pozątem potur­
bowanie i zranienie w dniu 2 łmoa peste grupę w , - 
stępnych jednostek kfiku8a£tu obyw^tełi miasta' WH- 
n2, którzy odnieśli większe lub ^-"iefeae obrażenia 
cielesne. Władze powjadfomione 0 -rozwoju wypadków 
i po stwierdzeniu w tfu tnie wojskowych zdemobilizo­
wanych a nawet i czy!tę. cli. zażądały od wła^z woj. 
sbrwych wysDnja -na miasto patroli i przydzieleała 

! oćlcfeiałów .ąsystencyjnych-
jftrfi£2i.i«3K..u%vsiivu»anMVKa»WBS'!i WliejaiJ Łwum-wik*  w
RABENDRANATH TAGORĘ. 1

j l w y m e  

, Spolszczył Jap Zahradnlk.yf' v— -
r Była to  k ró le w n a  A d s c H ta , a  p-eśni.arz k ró la  Nak­

rajana n c  w idział jej n igdy. $ d y  s ta w a ł  p r z e d  krók.m 
z n o w ą  p ie śn ią , podnns:ł glos ta k  w ysioko, b y  mogli 
ją u c h w y c ić  n iew idzialni s łu c h a c z e  u k r y c i  za opona  

i ak ia n ja ją cą  b alk on, z a w ie s z o n y  ponad s a lą . S ła ł  sw ą  
i pieśń w z w y ż  w  k ra in ę  g w ia z d , gdzie n ie tk n ię ta  TO  o- 

k iom , ta ó io w ą ł^  p lan eta  ś w P t f c t a ,  k ie r u ją c a  *g » lo-
5» m i.

Czasem dostrzegał cień, co poruszał się nOz? <h>o 
trą, lub łem-ił ucheM lekki, daleki dżvdęk. — ’ wtedy 
tś-ifil o branrrpusśach « a  nogach kobiiccych, których 
1- rokwn towarzyszyła mclodja złotych dżwoneczkórw. 
Te rćżorwe. wiotkie nóżki, ponad pyt ziemski wzinesto- 
ue i błogosławiące g « , niby laska Boża grzesznika, po  
stawił jx>cta na ołtarzu s^ego serca i w, talct padźwię- 
ków każdego, u branzołtóy zawieszonego dzwoneczka 
układaj swoje « e a t .. Nigdy n!e zwątjiil w duszy, czyj 
to był cień, co się za Itofarą p o r u s z ź t  i czyje to bran - 
zsiety d-zwwijly w takt tętna jego serca.

lyi.mdschaTi, służcbirca królev. ny. codNtpi w  dro- 
d !ze do lizeki p K g e c k s d z h a  k«-to domostwa poety i n'-

nic zaniedbałw zarwu.ieiii-r z, i’lm bo iaj paru sfóh 
ęotojtjtr.tnc. Jeśli u-ltca truta pusta i /Jirer/ch sza*zał 
w cfJej ol.olicy, wkrttczitfc śniiefło uo jego komnaty i 
sado\,-iłą się nsi-rogu dv\gana. Zc sz.c»egóiwą, i f e  się, 
M&nrrmością. dobierała, nai-ąiczas dz;&wczyna koł^1 
>za,kr i wpinała kv aty wę włosy.

v O ogodz. 9 Bafstąpfło uspokojenie. Nsstępnego 
doia tj. 3 lipca z wyjątkiem nidkafeih Skupień publi­
czności zaburzenia porządku nie było. W  celu jak 

! najdokładniejszego stwierdzdnks zachowania' się policji 
w  czasie zajść, zarządziły władze aaministracyjne 
ścisłe dochodzenia, w cH" zaś uniemożliwienia, ewent. 
ustłow-ań zaburzd^ia poiządku Itib bezpieczeństwa pu­
blicznego zastosowały ja* najenergiczniejsze środici i 
będą zwalczały % criłą bęr-.TOglednośca? wszelką ak­
cję w tym kierunku występnych elementów. Władze 
śledcze w przyspieszaniem tempie prowadzą ślsd-ztwc 
Wśmi.będa pociągnęc do odpftwicdfflahności sądowej 
i nottiosą zasłużoną Karę.

Polska—'Rumunia.
Warszawa. (PAT.) Mhńsfer spravr zagi. Narifto- 

■wicz w.ysłał następującą depeszę oo rumunsK-sgo mi­
nistra spraw zagranicznych Obeż-uijąc funkcję mini- 
stpa są.raw zagranicznych pe^eszam yOdkreSlić Wa- 
■ssej EksedSwieji ca l?  wagę, jaką przypisuję w uuzy- 
nyanin nsjśc slejszej ,/spótpracy aaszjrch rz^dyw .opar­
tej na przymierzu, które łączy Fohkę z Runn*ją. To 
Sirzynberze, które wykagało już swoją wartość i które 
mam »adzłeię bęczie coraz ściślejsze i lepsze, bęcbs.e 
jedną z ttajjepwch gź^arencji pokoju i odrodzenia eko- 
nondcznegio Emtopy. Pod.prsan.0: Narutowicz.

Rumuński rmnlster spraw zagr. Duca przesłał na- 
stepującą odpowiedź: Jestem bardzo wdsaęcwry W a­
sz*] Bksccleneji za stówa tak ęnzyiazne, które i-ecfi 
ciał mi Pan przesłać, obejmując kie#aynuctwó potrtyiri 
zagrań cz«e5 państwa połsKego Może Pan być pewny, 
że stówa fego znajdą głębokie echo w Rumuoj! gdzie 
wszyscy ro zyn>hązają najwyższą wagę przyjaźni na­
szych Jwćcń krajów .bz^jaźń oparta »a tak wielkich 
wsyete-ycli intor^saeh i służąca jed.yuie dla ceJów p-i- 
koju j 'cywdiziacTi. Pt/dłusan^. Dcuca.

Warszawa. (PAT.) Mhńsćer Narutowicz otrzymał 
nastęruid-ce pismo od p. Ibatianu. psezydenta ministrów 
w  Bukareszcie; Z radością odczytuję wiidomość o od- 
jęc u. Przez Pasa stauenw sfcj mini.stra spiaw zagranicz­
nych. Proszę przyjąć moje najserdeczniejsze życzenia
pomyślności. Wspomnienia, jakie zachowałem z naszej 
wsstó&u^cy w Genui m>ev/r'a'ją mnie, że tak samo jak 
z Pańskim poprzednik em będzemy m.ogli \v  datezym j 
ciągu zacieśniać węzły przjjażni, łączące nasze kraje. 
Podpisano: Braticnu.

Na powyższe pismo p. .Minister Narutowicz odpo- 
v. eclział: Do Jego Ekscelencji p. BraTami, prezydenta 
Mimstrów w Bukareszcie. Dziękuję serdecznie za tak 
uprzeirre ŝ t wfe. jakie Wasza Ekscelencja zechciał mi 
nadesłać i sr>aszę zapewnić, że zachowuję tak najle- 
ipsze wsixntrnienia z óienui. Jestem szczęślwy, że zo­
stałem. nowoNny do kentynu.miania naszych stastunków 
zacic.śniaiących jeszcze silniej v>#ęxły przyjaźń? ^

B p  w sepie p s i k
Etódiłi. (PAT.) W  sejmie prusfdin przyszło wczoraj 

do gwasfcownych se®H. Obradowano nad -wnioskiem 
stron Ł oaf cyioycli w  sprawne ustawy o ochronie re- 
Pt»J?ki — Kiedy p®sp} ińeir.iecko-narodowy !‘tenn*n 
wymienił w swsm przemówienit chorągiew czanto- 
bialo-czcrwoną, rozległy się na ławach .socjalistów glo 
sy: Chorągier,r mrrtiefcnw —  Mhńner spraw we- 
wmętrzrych SieyeBng oświadczył, że istnieje w Ni(mi 
czccll banda morderców, k t ó r a  została wyjłajęta 
prawicolya kola. —  Obaj sprawcy zamachu na i jard e- 
na zostali za to zarłacerk — Część zapłaty już "trzy-

«iwK.aro3«i*WT»Ti
Ludzie prześmie" ali się potrochę, szepcąc coś so­

bie na ucho i nie możita :m było tego uważać źa złe; 
poeta Scbekhar bowrcm nie krył się wcak z  tern, że 
te ody -iedzmą stanowiły dlań źródle -mt^niiemcj ra- 
doścs.

Iir'ę jej, Ma .̂dschaTi znaczy: btńń.edk. — Każdy 
it>rzyzriać mrrsi, że jest to imię, dla każdej istoty śmier­
telnej przewńK Mc nb zadowalało ano dostatecznie 
Shekhafa nazwał ią Wloseimj-m Bukiecikiem A lu- 
dz'ę przccięt-m' potrząsali głowasnł z «restdm-«oiejr.: 
„O Boże, mći, Doże!“.

W  p'cśniacli o wjośn;e, jakie tworzył, wielbi* poeta 
hiemtermte Wrfuserrwj Bnk.eciJc. ShSząc to król, 
uśmjech-ił się i mrugał nań znacząca a v/tedy śnńał się 
także ■ roeta.

Razu pownego zagadnął go kroi: ,Czy pszCzoł; 
n ema njc do roboty, tylko oszęca-y w przybytlcu 'Wio- 
srry*?“

Na to 'odział poeta; ,,0  n t , musi przeckż
także .porć się miodem, zebranym z kwiatów wio- 
w>anych“.

I wszyscy w sali królewskiej zaśmiewali się. Opo­
wiadano rówuk-ż, że śm ała się też królewna Adsch ta 
z tege, iż służ'ib«a jej pr-zj-jęła naaanc sobie przez po­
etę imię; Mandcckari zaś się w duchu na-dor-ah,

'lak to k o ja rz y  s.ę w życiu pray/da i błąd •— a dc 
tego, co tworzy Bcg, przydaje człowiek włartną 
awtNhę.

Jedya.c to, co śptewał poeta, było cysrstą iprawdą. 
A śpiey.rd on o Kryszmc, brrskim koclianku i o Ra-dha. 
jego umiłowanej, ofjprzcdwiecznej tnę;'kości i irrrbeco- 
ści; Jj^ewal o cicrp c-niu, dawnem, jak świat i o roz- 
fcaszy bez końca 1 każdy, od żebrata począwszy, aż 
do król*, sprawdzał .duszność lycli pieśni w gtębi

mah a reszlę mają ieszc"e otrzymać. — To oświad­
czenie wyv. ołafo  w Izbie wielkie poruszenie. — Po prze 
mówieniu Sieyer.jnga przyszło do bójbii między posła 
mi niemiecko-narodowymi a jiiez-iwisJyinj. wobec cze­
go posiedzenc zamknięto,

Berlin. (PAT.) Centrum i demokraci wystosowali 
do niemieddej partji ludowej pismo z zaproszeniem óo 
przystąpienia do Icoaiicji rządowej. Niemiecta* partja 
ludowa oapowiedzjała y/ duchu przychiihiym. W  ko­
łach parłaHientamych sądzą, że soc;p.hii demokraci nŁc 
Zgodzą się n? Przyjeoe partji ludowej do koalicji i e- 
wentualnje sami wystąpią z jtoodjjcji. W  razie urzeczy- 
wis>lnu:enia się tjrch przypuszczeń nastepitoby rozwią­
zanie Reichstagu.

Hanpower. (PAT.) W  Cickau w  Saksonii przyszłe 
do zaburzeń połączonych z plądrowaniem i rabunkiem 
śród,rów żywność1-. U k orzyły  się ,,Rady miejscowe‘9 
które jednak rozwiązały się w  drodze układu z wła­
dzami miejdkiemi. policja robotnicza oraz Ryjchswehra 
pilnują porządku.

Wiedeń. (Pn'!'.) ,,N. Fr. Presse“ aoposi, że w li mu 
burgu znaleziono festę szeregu osobistości, na któro mia 
ły być dokonane zamachy. — Między innymi projek­
towano zamach na profesora Einsteina.

Katowice. (PAT.) Główna uroczystość połączeni 
G. Śląska z Polską odpędzie się w Katowicach dnia 
lo-go b. m.

Kraków', (PAT.) Bawiła tutaj wwcjecziia rodaków 
naszych z państwa niemieckiego, zamieszkałych w 
Wannjj i na Powiślu.

Leafeld. (PAT.) Na interpelacji w  Izbie lo*dów 
oś'vija.dczył lwć łAnclerz, ż® według ostatnich wiado­
mości sytuacja w Mandjj jes* opanowana. Rząd zapo­
wiedział swoją pomoc w przj^Tóceniu ładu i porządki' 
Stać jednak będzie ną stanowisku zawartego traktatu.

Wiedeń. (PAT.) „M. Fr. Presse“ donosi z Hagi.. 
Przewodniczący delegacji francuskiej Alphand ośv/k*d 
czył współpraco".’nkowi ,,Teiegraph“, że wprawdzh“ 
rci^owanja oanywają się w spokoju bez większycu 
sperrów, należy się jednak obawiać, że w danych wa- 
runkach będzie bardzo Mrdrro zawrzeć umowę % Ro­
sjanami. — Al-ph.and zaznaczył, że nawet gdyby tak? 
umowa doszła do skutku, to w obecnej cnwili trudno 
ją będzie przeprowadzić

łlannower. (PAT,) Dnia 6 bm. przybył do Hag’ 
Krasajn.

Genewa. (PAT.) \V sferach zbEżcnych dc Ligi Na 
rodów przypuszczają, że sprawa niemrccLf.ch mniejszo 
śd narodowych w Polsce nie bedzie omawiana, na se­
sji lipcowej w Lond’ynie, lecz będzie odroczona do je- 
Sjerń.

LeaPcld. (P a T.) Wielka btrza ostatrrej nocy wy 
rząozrła w Londynie w śiódm;cściu i na przedmieściach 
znaczne szkody. Król, który bawił na gajowem przy- 
jęoiu na jachcie, znajazł się w niebezpieczeństwie Ma 
x*mum siły wiatru wynodła 52 mil na godzinę

Bukareszt (PAT.) Wczorai sza'ała rv kraju gwał­
towna burza, taóra. spowodowała znaczne szkody i o- 
fiary. •' __________

B-poseł Dąha! skazany.
Warszawa. (Teł. wł.) Gudi. 3 po nółn M^yrctaeni 

sątowym b. poseł Dąbai skazany został za prapigandę 
antypaństwową na 6 Nt ctężk.ego więzienia.

s»tigo serca. Pieśni posty brzmiały z t^t waarsfktch 
Puzy łagodnej poświacie księżyca i przy najcichszym 
wietrze letnim tryskały jego pieśń w  tysiącznych glo- 
soch z okten i podwórców, z lodzi na rzece i z  -pod 
cien:a <łraew pi zyarożnych.

Tak płynęły szczęśliwie dni. Poeta śpiewał, król 
jirzysluchiwał się pieśniom, a ^eszra słuchaczy okrzy 
kami objawiała swój zachwyt. Dzień w  dz eii po dro­
dze do rzeki. Przechodziła Man-A-chari mimo domu 
poety —  dzień W dzień porusza! .się w górze Geń za 
kotarą balkonu — dzień w dz eń leciały zdała dźwię­
ki złocisty ot dzwoneczków.

W  tym samym czasie rzucił iakiś poeta ojczyznę 
swoją na1 południu i ciągnął przez wszystkie z;emie 
w  tryumfalnym pochodź’e. Przj-by? wres-zcic do Ama- 
r-towry królestwa Narajana. Stanął przed tron-cm i roz 
począł Pieśń ku , czci króla, AVyz.ywrał on wszystkich 
nad-w^iych pieśniarzy na turmci i wszędzie wychodził 
zwyćęsko.

Król przyjął go pełen ł ’ski i rzekł: „Poeto, cie­
szę -Nę z- twego przybycia11.

A poeta Pimdarffl odparł dumniCń, Królu, proszę 
o turniej1'

Schekhar, pic;śn:arz nadworny, nie wiedzŻał zgoła, 
jak ma W3'glp.dać ta uralka nowa i n'e mógi w no-cy 
usnąć. Zewsząd wyłnmialń się z tnroku okazała po­
stać znamienitego Pundarilla ■/. PoAykiną z lekka, du­
mną głową i z zakrzywionym na kształt szabli nosem.

Z Jroącem sercem wkroczy! Schekhar następnego 
dnia ran o  nu are n ę .  Teatr zalany był tium-e-m Judu.

Poeta skłon ł się z trwożnyui uśnteciiem p-zed 
naaięm , Pihdariil odpowiedziel' .sztywnym ruchem 
głowyj i z, wiele mówiący ni uśmiech-am zwrócd oczy 
ku gwarni towarzwr^cych ma wie!b'c'eli. t

t
*
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(Szkolnictwo śrcanse i powszechne. — Stan pomyślny. 
— Separatyzm nauczycieli. — Pomyślny objaw na 

Pomorzu).
R°k szkomy zakończono w gimnazjach i innych 

Szkotach poznańskich z rezultatami dobremi, zwła­
szcza jeżeli je się weźmie w zestawieniu z warunkami 
i truhnoiśekunj, jaikje szkolna praca nasza tnusi zwal­
czać.

Jeżeli chodź, o gimnazja, to położenie ich ąajlep- 
szern jest w samym Poznaniu, gdzie wszystkie stano­
wiska obsadzone są przez liłotjj poważnych, wykwali­
fikowanych i gdzie tym sposobem pozmm ogólny stoi 

■ na właściwej wysokości. Gorzej znacznie dzieje się na 
prowincji. Tam często dyrektor zaledwie jest siłą wy­
kwalifikowaną — personal nauczycielski zaś, rekruto­
wany z pomiędzy nauczyciel] ludowych, studentów i 
studentek. — czadami z pośród ludzi innych zgoła za 
uodów, w niewielK m tylko stopniu odpowiada potrze­
bom i istotnym wymogom nauk] gimnazjalnej.

Co do młodzieży, to daje się zauważyć bardzo 
silny napływ kandydatów, najzupełniej do szkół śre­
dnich nieprzygotowanych. Niezdrowy ten Pęd musi 
być powstrzymywany przez postawienie przy egzami­
nach odpowie di eh wymagań. Tak w}aśme było w ro- 
Iku bież., kiedy odpalono cały ten balast i skierowano 
go na drogę właściwą, tj. do szkół wydziałowych j po 
wszeciinych.

W każdyin razie postęp wyraźny daje się zauwa­
żyć w całej tutejszej pracy oświatowej, znajdującej 
się pizewżnic w rękach prywatnych.

W  roku szkolnym ubiegłym państwowych gimna­
zjów w okr. poznańskim było 28. — prywatnych zaś 
45, — młodzieży jednak więcej kształciło się w pań­
stwowych, bo 10.270 niż w prywatnych (S.GJ7).

W  r. 1918/19 było w okręgu poznańskim 65 szkół 
średnich — za czasów zaś pruskich (.w r . 1910/11) tyl­
ko 36.

Uczniów było w  r. 1910/11 — 12635, w r.T918T9  
—16255 i w r. j 921/22 — 18907. Rok następny zape­
wne wykaże z górą. 20.CHIO.

Szkolnictwo powszechne wykazało 2786 szkół 
wszystkich, z czego 2 2  tylko prywatnych — reszta 
publicznych.

Szkół polskich było 1875, — niemieckich 825 i 
mieszanych 86. Większość szkół rriemieok eh poga­
dały powiaty: Chodzieski (46 na 29 polsk:ch) i Nowo- 
tomysJii (44 na 35). Bliżej połowy szkół posiadali Niern 
cy w pow. Bydgoskim (bez miasta), Gnieźnieńskim, 
Leszczwiskim, Obornickim, Szubińskim, W/olsztyńskim 
i Wyrzyskim.

W jnnych powiatach szkoły niemieckie stanowią 
1/4— 1/10 całkowitej ilości.

Stosunek powyższy ulegnie w r. 1922/3 niewąt­
pliwie znacznej zmianie, a to z powodu wielkiej ilości 
Niemców, którzy optowali w styczniu r. b na rzecz 
Niemiec i opuścili niedawno, lub opuszczają tłumnie 
Wielkopolskę.

Co do warunków wychowawczo-naukowych, szke 
ły me-mieckie postawione są bez porównania lepiej od 
polskich; nauczyciel niemiecki ma prawie połowę tych 
dzieci, jakie przypadają na nauczyciela polskiego i 
szkoły niemieckie nie są w połowie tak przepełnione, 
jak nasze.

Podobnie jaskrawe różnice mogą być tylko uwa­
żane za przejściowy i bardzo chwilowy objaw. Trudno 
bowiem dopuścić, aby władze polskie tolerowały takie 
szczególne uprzywilejowanie ludności napływowej i

Dziś w  sobotę 8 . b.

Z A G A D K O W A !  Ś H IE R Ć
m. w spaniały  film 

{Dama sy esernO djsfcnat w  6. akt. 
z życia detektywa. ]03  Dei&S w  gł. roh.

wrogiej nam. ZJa.je s''ę, że chyba najbardziej wyma­
rzonej sprawiedliwości stanie się zadość, jeżeli ci nasi 
do niedawna ciemięzcy a dziś wąlptwe) wartości 
„współobywatele11 uzysioją zupełne równouprawnie­
nie zamiast dzisiejszych przywjlejów.

Nadzwyczaj sprawnie funkcjonujące kuratorjum 
poznańskie pod zwierzchnictwem kuratota B e r n a r d a  
Chrzanowskiego, przy udziale wizytatorów tak dziel­
ni ch i energicznych, jak pp. dr. Opuszyński, dr. Jab 
czyńsld, ks. dr. Binnek. dr. Rychlicki, dr. Węgiel, dr. 
Namysł etc., daje najzupełniejszą gwarancję dalszego 
rozwoju i prawdziwego postępu

A wiele tu jest jeszcze bardzo do zrobienia.
Szkoła polska powstała i istnieje w Wielkopolsce 

tylko dzięki żywiołom napływowym, przeważnie z Ma 
łopoRki. Siły miejscowe stanowią załedwo jaudeś 20 
proc. lzwłaszcza w szkołach średnich).

Niestety w ostatnich czasach dał się zauważy/ć pe 
w']en rozłam wśród nauczycielstwa i to rozłam naj­
mniej pożądany, bo na tle dzielnicowego separatyzmu.

Jeszcze w  zimie r. b. nauczyciele gimnazjalni, ro­
dem z b. dzielnicy pruśkjej, należący dotychczas do 
wspólnej organizacji TNSW. — wystąpili z niej i stwo 
rzyli swoje odrębne, czysto dzielnicowe zrzeszenie.

Jaki był cel tego oderwania się po trzyletniej 
wspólnej pracy? Jagą drogą logicznego rozumowana 
mógł Polak-pedagog dojść do takiego wniosku, że le­
piej będzie dla sprawy narodowej, jeżeli się pracę 
Szkolną społeczną rozdwoi i postawi z r ó w  pomiędzy 
rodakami obalone, zdawałoby się na zawsze, wraże 
bariery graniczne — jest to tajemnicą tych, nielicz­
nych na szczęśc:e wielkcmolan-nauczycieli, którzy nie 
byh w możności zrozumieć elementarnej zasady, żu 
nam dziś przedewszystkiem potrzeba jedności w pracy 
i że najszke dli wszem ze wszystkiego jest przeciwsta­
wianie sic dziein.ecwe.

W  paru enuncjacjach, jaku ci nauczyciele-separa- 
tyści opublikowali w prasie miejscowej, wyczytaliśmy 
między wierszami bardzo wyraźne tendencje, świad­
czące, żc umysły tych panów nie otrząsnęły się je­
szcze z kajdan, jak>e na nie nałożyła szkoła i rygor 
Pruski.

To też bardzo słuszną odprawę dał im w „Gazecie 
Warszawskiej" Jastrzębiec (oseudonim jednego z naj- 
■wypitnicjszych działaczy narodowych i profesorów 
uniwersytetu poznańskiego), — nodkreślił całą srkrdli 
wość narodową podobnego separatyzmu „Dziennik Po 
znański”. organ bezpartyjny, — potępiają to wyłącze­
nie się garsitki nauczycieli prawdziwie po polsku my­
ślący yedagogow'e-wielkopolanie.

początkowe chciano w  orbitę tych separatystycz 
nych dążeń wciągnąć i pomorskie nauczycielstwo. — 
Zdrowy duch jednakowoż fam zwyciężył i unorzarde 
powrócili do ogólnego łona Naucz. Szkól Wyższych, 
dając tem dowód prawdziwie narodowych uczuć i so- 
łidao ności polskiej.

Należy przypuszczać, żc separatyzm, powstały 
na tle dzielnicowej zaściankowości, braku zrozumienia 
potrzeb społecznych, a, jak niektórzy mówią, na tle 
osobistych pretensyj i zadrażnionych ambicyj upadnie 
sam przez s'ę, w każdym razie i e przemknie sze­
rzej do miejscowej inteligencji. ____ Boruta.

Schekhar spojrzał w górę] ku balkonowi, a du­
szą pozdrowił ukochaną: „Jeśli zostanę dziś zwy­
cięzcą, o urmfowana, brnę twoje wielbione będzie 
wiecznie".

Zagrzmiały trąby. Tłum powstał, wołając: „Niech 
żyje król!" Król kroczył, owinięty w przestronny, 
bfcły płaszcz, powoli, niby, chmura jesienną i usiadł 
Ką tronie.

Pundarill wystąpił, a wielka sala uciszyła s-ię.
Z głową wzniesioną, z piersią wrydeta rozpoczął gło­
sem gromu piać chwałę króla Naria-jana1. Jak fale 
wzburzone odbijały się 'słowu jego od murów sali 
] wnikały do głębi' wzruszonego tłumu- Sprawność, 
z jaką imię Nauajatuiy tłómaczył na różne sposoby i 
każdą jegc. literę we wszelkich możhwych kombina­
cjach wplatał w rytm swoich wierszy, tamowała 
słuchaczom dech w piersiach.

Gdy skończył j 'usiadł na swoje miejsce, przez 
długą jeszcze chwilę zawisł głos jego między mara­
mi królewskiej sali i przebrzmię w.; \ w tysiącach za­
marłych ze zdumienia serc. U czeń ] z dalckmh przy­
byli krajów, wznieśli prawi.ee i zawołali: „Braiwoł" 

Król obrzucił Shekhara spojrzeniem, a ten wzniósł 
na chwilę pełne bólu oczy rfa swego pana; potem 
powstał, jak zraniony zwierz w najsroższej męce. 
Twiorz miał bladą, stał zatrwożony niemal, jak dz;C- 1 
v/czę a  wiotka młodzieńcza jego post-ić była zda J 
się, jak napięta mocno struno przy oajlżejszem naci- j 
śnięeiu gotowa rozdźwięczyć się w pieśń. I

Rozpoczął ze schyloną głową,, cichym głosem. 
Pierwsze wiersze były prawie niedosłyszalne. Za- 
czem' podniósł zwolna głowę a jego czysty, słodki 
głos rósł jak ładujący płomień na wietrze.

Zaczął starą legendę z zamierzchłej przeszłości 
o królewskim szczepie i śpiewał o bohaterstwie f 
niezrównanej szlachetności tego rodu, gdzieś od 
przedwieeza, aż dc teraz. Wzniósł oczy ną króla, a 
.ca.łe niezmierzone umiłowanie królewskiego rodu, ja­
kie lud żywił w głębi serca, znalazło wyraz w jego 
pedli i jak obłok kadzielnego dymu, owionęło ze­
wsząd tron.

We wzruszeniu wichoem temi kończył słowa­
mi; „Panie, tylko w igraszce słów można mme ubiec, 
ale przenigdy w miłości ku tobie.

Tuzy s ta n ę ły  wi oczach sluciiaczy, o kamienne 
mury drżały od gromkich okrzyków.

Lecz PundarilJc mimo ogólnego zachwytu, potrzą­
snął wyniośle gbwą, po, zem podniósł się i z wzgar­
dliwym uśmiechem rzucił w1 ciżbę pytanie- , , 1  cóż 
jest większe nad słowo?" A oroczenic vatyclimiast 
ściekło.

Natenczas jął Pundarill, wykazując niesłychaną 
uczciwość, wywodzić, że słowo istniało przed począt­
kiem, że Bóg — .Ust słowem.

Czerpał wieikg mnogość przykładów z pism 
świętych i wyrządził n n cli słowu ołtarz ,tak wynio­
sły, żc królowało z niego wszystkiemu, tal; na niebie 
jak ] na ziemi I powtórzył znowu wielkim głosem: 
„Cóż jest. coby było pcyiad słowem?"

Dumnie obcjrs-T się dKakola; 'Ukt nie ważył pod­
jąć się tego wyzwaniu, on zasię usiadł pomału, jak 
lew, syty' krwi swej ofinry. Uczeni bramini zawołali: 
„Brawo!" Król s .K  niemy ze zdumwmia, a poeta 
Sciiekhar cziń się wprost mczem w obliczu tej przy­
gniatającej uczoności. I n<i tem zakończono turniej 
dnkii tego. (C. (L n.)

wiec PrecocnifeStP tatajeń 
dr,i?. 2 lipca 6r.

Wiec został bardzo lirzKa obesłany, co świadczy 
o dużem rozgoryczeniu wśród rzesz urzędników ban­
kowych, z których bardzo poważny udział w wiecu 
wzięli urzędnicy starsi. Zagaił i przewodu'czył orezes 
Związku urzędników bankowych p. Szaynowski. Refe­
rat sprawozdawczy p. Czeruichowskiego z przystą­
pień a Związku lwowskiego do Związki zawodowego 
Prac. Bankowych Rzeczypospolitej Po], w Warszawie, 
w charakterze osoby prawnej przyjęto do zatwierdza­
jącej wi ad omaść i i polecono Zarządowi poczynić sta­
rania w celu opracowania regulaminu przez Zarząd 
główny w W arszawę dR Okręgów. Wiec wypowie­
dział się również w uchwale za szeroka autonomią 
dotychczasowych ZwiązKów w .poszczególnych środo­
wiskach, a obecnie okręgach Związku Geiitralnegjo. Na 
stępnie obradowanie nad Punktem 3 o postulatach Zwią 
z Ru lwowskiego i krakowskiego co d,o regulacji pobo­
rów. Obrady cechował bardzo poważny nastrój. Sze­
reg mówców w rzeczowych i silnie argumentowanych 
wywodach, popartych licznymi przykładam!, wykazy­
wał niedostateczne'wynagrodzenie urzędników banko­
wych, biak zrozum enia i dobrej chęci po stronie dy­
rekcji. Referent zarządu P. Struszkiewicz w obszernem 
przemówieniu zobrazował nędzne położenie urzędni­
ków bankowych, które; uzupełnił świetnie p. Lustfg; 
przytaczając cytry ?■ szeregu b lansów, w.skazuiące na 
olbrzym e zyski nieproporcjonalne do kapitału obro­
towego, jakie odrzucają instytucje finansowy i na małe 
w  .stosunku do tych zysków' pozycje, dotyczące wyna­
grodzenia urzędników, wykazując niesumienny wyzysk 
ze strony dyrekcji praqowników bankowych. Wisi U 
mówców piętnowało postępowan o dy rekcji dążące do 
zrujnowania zdrowia ciężko pracujących urzędników 
j.ak niemniej i ich nodzfn. Przyjęto uchwały ustalone 
w porozumieniu z ZWązki-un krakowskim, którego de­
legaci obecni ną wiecu zapewniali e bezwzględnej soli­
darności urzędników z Zachodniej Małopolski: 1. IJrzę- 
dr cy bankowi domagają się zniesienia dotychczaso­
wych dodatków wypłacanych w ciągu nric ćąca, jako 
łatanie nie wystarczających pensji i żądają wypłaty 
poborow pełnych jednorazowy co pierwszego. 2. Za 
podstawę tych poborów mają służyć następujące mi­
nima plac z uwzględnieniem dodatków' riodinnych tj. 
dla żony 15.000 mkp., na dziecko 7..500 mko. 1. d'a sił 
liiekw'-ajifikowanycli po roku służby 60.000 mkp.. 2. dla 
sił pomocniczych 80.000 mkp.. 3. dla sjł kwalif kowa­
nych 120.000 mkp., 4. dla kierowników' większych od­
działów' z odpowie-izi ilności? wewnątrz 150.000 mkp„ 
z ocpowdedz alnością na zewnątrz (prokurzyści, kiero­
wnicy saimoisiuii wydziałów' 130.000 mkp miesięcznie. 
DR, kierowników' i pełnomocników fljj. ©dipcwieclnie 
dodatki funkcyjne. Rozcięcie między poszczeigólnemi 
kategcrj0>mi powyższych plac, które winne być zasto­
sowane w  każdej instytucji finansowej odpowiednio 
do jej szematu płac, -pozostawia się do awansowania na 
wyższy stopień służbowy, wedle uznania dyrekeji. 3. 
Regulowaniem tak zunifikowanych poborów' miesięcz­
nych na każdy następny miesiąc, .zajmie się Komisja 
parytetowa złożona z przedstawicieli dyrekcji i urzę­
dników na jjodsuwie dat statystycznych ujętycli pro­
centowo z- cen potrzeb życiowych z ubiegłego miesią­
ca. W  ten eposób regulacją poborów następowałaby 
automatycznie w m arę wzrastania lub obniżania się 
drożyzny i usunęłaby dotychczasowy poniżający go­
dność urzędnika system ciągłych starań i walk z mie­
siąca na miesiąc. 4. Wiec oppw ada się za dodatkiem 
świątecznym (13 Pensja), oraz dwoma dodatkami wio­
sennym i jesiennym w wysokości jednomiesięcznych 
pełnych poborowę 5. Co do kob et przyjęto zasadę ró- 
wmegp wynagrodzenia i ićwmych praw na podstawie 
równych kwalifikacji. W 5’konanje tych uchwał paru- 
cacno Zarządowi, kióry ma działać; w ścisiom porozu­
mieniu z Związkiem krakowiskim, a jako ostateczny 
termin do spełnienia postulatów’ oznacza wiec 15 lipca 
br. z tem, że o ileby do tego czasu nie były spełpone, 
poleci Zaiiządowi .rozpoczęcie wspólnej .akcj' m  tere­
nie; całej Małopolski naw'ct z zastosowa-niem na.iostrzej­
szych środków. Wiec oświadcza, solidarność bezwzglę­
dną i posłuch dla Zarządu w  przeprowadzić się mają­
cej akcji dla spełbenia powyższych postulatów. Wszy­
stkie powjrższe ncliwmfy przyjęto jednogłośnie wśtód 
burzy oklasków i nastroju wskazującego na niezłomną 
wolę i sohdanność. Nasę.ęjmie przyjęto uchwały: 1. aby 
akcją objąć takż.c Pod,urzędników i sfcontystów' wT po­
rozumieniu z ich Związkiem. 2. rezolucję w kierunku 
podniesieni .płac rmerytów, wyuoseącycli dotychczais 
godne uaiplętnow a,trą publicznego, śmiesznie małe kwo­
ty, oraz 3. rezolucję wzywającą Zarzad do natychmia­
stowego zasileń a funduszu samoobrony, a to w prze­
widywaniu, że akcja może wy • na gać oparcia finanso­
wego. Zebranię zakończiono po 4 godz. obradach złoże­
niem hołdu Górnemu kląskowi i jego obrońcom, pole­
cając wysiać odpow jFidme depesze do Marszałka Sej­
mu i Kot f anteno-,
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r Srebrne .gody Władysława Szenderowicza z pra­
cy. publicystyczną, spełnianą neprze: wanym ciągiem 
w  Redakcji naszego Pisma obchodzili towarzysze po  
piórze uroczystością, którą piagnęlj uczcić człowieka, 
•stojącego niewzruszenie przez długi szereg la t  przy 
jednym i tym samym warsztacie pracy, W  redakcyj­
nym lokalu zebrali się nietylko członkowie Redakcji, 
a!* oboiK nich Przyjaciele Pisma, którzy pospieszył', by 

'wziąć udział w jubileuszowej uroczystości.
Do wzruszonego oznakami uznania i przejętego 

niemi do głębi przemówił dr. Mejbaum w  imieniu Re­
dakcji i P. Nalepa w imieniu Spółki wydavmjczej, oając 
wyraz zasługom Jubilata i uczuciom, żywionym ku 
n emu przez najbliższych towarzyszy pracy. W  serd.e- 
cz-nych słowach dziękował Jubilat za słowa uznania. 
Na miłej pogawędce, nawiązywanej do czasów minio­
nych i obecnych — minęły długie chwile.

Kochany Panie Władysławie!

W  dnm Twych srebrnych z dziennikarstwem 
godów zechciej przyjąć najserdeczniejsze życzenia To­
warzystwa naszego, które od tyła lait zajicza Cię ‘'tf 
poczet najlepiej zasłużonych członków, ostatnio także' 
i do Zarządu. Daj Ci Roż» w  czerstwem zdrowiu, w 
nieodstę-oującej Cię nigdy pogod/.ie umysłu, cieszącemu 
się zawsze Szczęśc;em t od żninem oraz powszechnym 
szacunkiem i sympatją — doczekać złotych i djamen- 
t-owych godów —  czugo z całego serca, życzy Ci także 
Twói szczerze Ci ocidany stary kolega, i -przyjaciel —

Bronisław Laskpwnicld 
Towarzystwo Dziennikarzy Polskich.

Wielce Szanowny Jubilacie!
Podobnia jak kochany Pap, tak I ja, zaskoczony 

zostałem ctwuciziestąpiątą rocznicą niezmordowanej a 
wielce Pożytecznej i chlubnej .pracy Pańskiej na polu 
dz;ennikarskiem,

Zcnm Wydział Syndykatu będzie w możności 
v.yrazić Kocnanemu Panu w sposób bardzi.ej uroczysty 
swoje niewątpliwie najgorętsze uczucia pospieszam 
już dziś imieniem jego i własnem przesłać w.ielce Sza­
nownemu Panu najserdeczniejsze życzenia, aby drugie 
25-lecra tej zbożnej oracy przynjo^b Ojczyźnie uiie- 
tnnieiszą korzyść a Kochanemu Panu dało pełna za>- 
dcwoienie zaszczytnie spełnionej służby, pubkcysty-
cznej.

Proszę przyjąć zapo^młonią szczensgo poważania 
, i serdeczny uścisk dłoni od saczea zq oddanego sługi —  

Dr. Aleksander Vogel.

Wielce Szanownemu i przez wszj stk'ch równie 
Kochanemu Koledze w  uroczystym dniu 25- letniego 
jubileuszu pracy dziennikarskkj, pełnionej zawsze z 
ochotą i poświęceniem, a okraszanej ,owyrn pogodnym 
uśm'echem, w którym odbjać się zwykła zacność ser­
ca i pogodą zrówitoważonego ducha.

Ślemy wyrazy cz a  i przyjaźni, życzenia najdłuż­
szej , pracv w umiłowanym zawodzie i koleżeńskie 
uściski dłioni.—Redakcja i Dyrekcja ,,Wieku Noweg<>“. 
Następują podpisy.

Wielmożny Panie Kolego!
W  dniu Tubileuszu 25-letniej pracy dziennikar­

skiej zasyłamy najserdeczniejsze życzraTa.
Z głębokim szacunkiem Redakcja „Ktirjara Lwow-

*

Szanozi nemu Jubilatlowj zasyła' serdeczne życze­
nia. Adi multos arnios* —  Stanisław ROssowski, Michał 
Rolle. Tadeusz Sas Zubrzycki’. Resekcja „Gazety 
Lwowskiej".

Kochany Parne Władysławie!
Z powodu wyjazdu ze Lwowa na kilka dni, nie 

mogę nicistsity wziąć losobiśoits u dział u w jutrzejszej 
uroczystości, choć (pragnąłbym bardzo być na1 niej, jat­
ko długoletni w.apółPraeoym'k przygodny ,.S,łowa“ i 
jako członek Dyrekcji i przedwojennej Rady nadzor­
czej Spółki. Przynajmniej więc listownie przyłączam i 
się całem sercem do tej uroczystości i zasyłam Panu I 
w dniu Jubleuszu nijącirdccznicgsze życzenia, aby Pan 
za drugich kit 25, w  'zdrowiu i pogodzie ducha obcho­
dził z biurkiem redAkcytocm w  „Słowie" złote wesele.

Łącze serdeczne pozdrowienia j uśc sk dłoni — 
Dr. Zdzisław Próchidcki,

Kochany Władziul
Z okazji 25-kicia Twej pracy dziennikarskiej przia 

syJfem C;. najserdeczniejsze gratulacje, oraz zycz-enia 
dalszej w najdłuższe lata jak najowocnlcęszed Pracy 
dla dobra ogólnego. Ćwierć wieku prac.v w jiednym 
zaiwlodz-ie i w jednym nr-ejscu, ieistto zjawisko w  nau 
szem niestałem społeczeństwie Josyć rzadkie i dlatego 
cieszę s ę  bardzo, że Ty Kocłi«ny Władziu świecisz 
pad tym względem innym, pięknym przykładem.

Przesada,ni serdeczne uściski i pozdrowienia Twój 
szczerze oddany proi. dr. Przemysław Dąbkowskk

Z bkarzji 25-letnięgo Jubileuszu zasyłam, Wielce 
Szanownemu Panu Koledze, serdeczna gratulacje i naj­
lepsze życzenia dalszej jak najwydatniejszej pnący na 
niwie dziennikarskiej.

Proszę przyjąć wwazy prawdziwego poważana, 
Władysław Kozicki.

Wielce Szanowny panie Redaktorze!
Z oKazji 25-letn:ego Jubileuszu przesyłam serce- 

czne życzenia zdrowia i młodzieńczego an muszu w -se­
tna lata. Czołem! Dr. MUaczyński, „Polski B'«nk Kraj.**

Kochanemu Redaktorowi serdeczne życzenia z 
okazji Jubileuszu zasyła zawsze życzliwy dr. Adam 
Fischer.

Wielmożny Panie Redaktorze!
Wyczytawszy, że WPRn Redaktor ra kilka dni 

obchodzi jubileusz 25-letniej pracy cLiennikai-sklej po­
śpieszam wyrazić Panu niajsenaiciczmejsze typieniai 
Ćw erć wieku to spory kawał czoyj, a jednak miło 
stwierdzić, że wróg ten nie duł Panu rady, szczere  
życzę, by następny Jubileusz po dalszych 25 latach 
pracy zawodowej, obchodził Pan w najlepszem zdro­
wiu i powodzeniu. A możie należy rav ,,j życzyć, by 
Pala e dziennikarza przemienił s ę w kapitalistę o so­
lidnym złotym podkładzie. Niewątpliwie byłoby to zfH( 
jęcie mniej wyczerpujące nerwy j s ły. W  każdym ra­
zie ad multos felipes arows!

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku i poważania 
i seruecznj.e pozdrawiam Trawhiskł.

Warszawa. Przesyłamy serdeczne życzenia — 
Osbergerowa, Raczkowski, Wasilewski

Warszawa. Sejm. Kochanemu Tąruńciowi w dniu 
Jubileuszu najszczersze życzen a „ad mult-os annos" —  
Wierzyński, Raczkowski.

Stanisławów-. Szczęść Boże w dalszej pracy. —  
Ks. Tabaczkowski.

Kraków. Kochanemu Koledze śle jubileuszowe 
życzenia Opioła.

Przesyłam najserdeczniejsze życzenia z okazji 
Jubileuszu Oktaw Stanisław- Doschcł.

Składam Szanownemu Kolędą* na.-sendecm^jsze 
życzenia z powodu Jubileuszu. Stanisław Abgaro Za­
ch a rjasiewt cz.

i
Najserdeczniejsze życzenia z powodu 25-1 rtmego 

Jubileuszu przesyła z se-rca stary przyjaciel Bolesław 
L a ic k i.

Zacnemu Jubilatów najserdeczniejsze życzenia 
w-ezel-kich pomyślności zawsze życzliwy Włodzimierz 
Kmicik:eiviez.

Serdeczne śle Wczenia z powodu meknego Jubi­
leuszu Wiktor Chajtai.

Kochany i Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Żałuję bardzo, że obowiązki nie porwcH ły mi zło. 

żyć W Panu osobiście życzeń, proszę więc choć w tej 
formie przyjąć serdeczne życzenia doczekania w zdro­
wiu j z zachowaniom obecnego humoru, złotego Ju- 
bleuszu, na który pruszę z góry o zaproszenie mnie.

Łączę serdeczny uścisk dłoni dr. Stefan Uhma, 
cV ,t .  Miejskiej Kt-sy Oszczędn,

Poznań. Kochany! Serdeczne życzenia, z por odu 
Twego Jubileuszu — a przy tej sposobności Twej dja- 
binej łapy. — Zdzisław Tranda.

Puck. Z okazji 25 lec'-a żmudnej, ale zaszczytnej 
pracy serdeczne życzenia przesyła Aleksander Majew­
ski.

STEFAN HEINTSCIŁ

Gykl; „£x vinculi3‘‘.
V.

Nostalgja.
Cisoę mieć pragnę ową nieskończoną, 
którą oddycha las w letnie połuanią 
w którą spowite drzemą polskie studnie, 
gdy „Anioł Pański’1 z zmierzchem od dzwoni ono

Cisze mieć pragnę sloditą. twymarzoną, 
bez głośnych słów, rzucanych mi obłudnie!
Bez westchnień, jęków niech mnie r “ści cudnie 
i pgpien1 natchnień mech zapala, łono...

Taką mieć pragnę ciszę, bom jest syty  
fanfar, co duszę chęczą bezlitośnie; 
hr.rmonji pragnę, w którą ł*s spowity,

gdy pod gw azdamj ptak i człowiek pośnie...
Jeśli zaś taką ukrywasz zazdrośnie, 
rzuć mnie w grób — Boże — ciszą zńół okryty... 

2 marca 1915.

Lwón, 6 lipca.
TFaIR WIEI.Ki

W sobotę S lipca o godzinie 7.30 „Dziewczę z Ho« 
landji" operetka w 3 akt.

W niedzielę 9 lipca o g. 7.30 „Bal maskowy" nperr 
w 3 akt. (Występ pp. Cichoni i i d.biut p. 1 ęęzarowskiej) 
1'roczyste przedstawienie z powodu przejęcia Górnego 
Slązka przez Państwu polskie.

W poniedziałek 10 lipca o godz. 7.30 „Biały mazur" 
Operetka w 3 akt.

We wtorek li ilpca o g. 7.30 „Aida“ opera w 4 akt. 
jGościnny - y-tęp Irey i-adory ZbicrzchowsKiej, toraz de­
biut p. Wolskiego.)

We środę 12 lipca o godz. 7.30 „Księżniczka czar­
dasza' opereika w 3 a,u.

W czwartek 13 lipca o gedz. 7.30 „Cyganerja" opera 
w 4 aKt. (Debiut p. Popowiczównej).

JTEATR MAŁY ’
- W sonot; 3 lipca o godz. 7 30 „Kiki* komedja w 3 

aktach Pścarda (Premiera).
W obdzielę 9 lipca, w poniedziałek 10 lipca we 

wtorek 11 lipca, w środę '2 lipca, w czwartek 13 'ipca 
O godz, 730 „K,ki“ kom. w 3 akt. Picaidi.

APOLLO Dziś'„Żebraczka z Notre Dame" dramat 
obyczajowy

Artykuły optyczne, miernicze i gorzelulare najta­
niej u firmy Sćtail i Łichler, plac Marjacki 7 (pod Kawiar­
nią „de la Pa!x). 3041

— Echa pozjntowe. Przewodnictwo Dziehiicy Mało­
polskiej Związku Sokolego otrzymało telegramy gratu 
lacyjne z oleazjj Jubileuszowego Zlotu. Oto raj ważniej 
sze z nich: „Marszałek Sejmu Ustawodawczego Rze­
czypospolitej Polskiej. Za zaproszenie na Dzielnicowy 
Zlot Sokolstwą we Lwowie składam serdeczne podzię 
Kowanie, żałując, iż prace Sejmu nie pozwalają mi 
przybjć do Was. Z wielkicm zainteresowaniem odczy 
tałem przesłane mi 2 prace dotyczące Przeszłości So 
kofiu-Macierzy. Duch wlewany przez Was w społe­
czeństwo lwowskie w ciągu lat kilkudziesięciu, stwo­
rzył bohaterów, którzy Lwów uratowali w r. 1919 —
Trąmpczyński m. P.

„Chorwacki Związek Sokdli w Zagrzebiu. Na pi­
smo Wasze z 14/6. 1922 wysłane do brata Dr. Fran­
ciszka Bucara, w którem prosicie chorwackie Sokol­
stwo na swoje 50-lctnie święto pracy na polu fizycz­
nego wychowania młodzieży i pracy dla siły, jedności 
i wolności Waszego Narodu, mamy zaszczyt zawiado­
mić Przewodu'etwo Dzieinicy Małopolskiej, że jeste­
śmy wyrazem braterskich i pokrewnjęh uczuć całego 
Chorwackiego Sokolstwa, które od samego powstania 
Związku czuło braterską miłość do Macicrzy-Sokoła 
we Lwowie a i dziś zasyła braterskie pozdrowienie, 
serdeczne życzenia i podziw za tę sławę. Wam nale­
żną. Brada Polacy. Czołem j Zdrowo!"

— Przed widmem głodu. Definitywne wstrzymanie 
pomocy żywnościowej ze stromy misji amerykańskich 
dla kuchni akad.:mick'ch, postawiło je, a szczególnie 
kuchnię „Bratniej Pomocy Studentów Uniwersytetu" 
przea katastrofą. Zarząd wspomnianego Twa stanął 
-przed ewentualnością zamknięcia kuchni, udzielającej 
600 kaługom obiadów po 100 mkp., kolacji po 50 mkp. 
Mimo jednak wyłonionych trudności okazała się po­
trzeba dalszego prowadzenia kuchni i to nawet w 
czasje wakacji, gdyż większość koUgów pozostaje we 
Lwowie, chcąc nadrób ć tnatcrją} '(studia) zanicdbamy 
w czasie dtugulct-niej służby w wojsku polskim. Opłaty 
jednak pobierane od stołujących .się nic pokrywają na­
turalnie rzeczywistych wydatków prawra.zema kuchni 
tak, że Zarząd tejże pracuje ze stałym, deficytem. Po- 
przedu ąjpel nasz p  PO-moc do społeczeństwa nie m-pął 
bez cena; .się datki tak w naturze, jak i w
pieniądzach. Wszystko to jednak jest kroplą w morzu 
pjotrzeb niezamożnej młodźćeiy akademickiej. Mamy 
nadzieję, że zneme z ofiarności społeczeństwo lwiow-

\ - sk e posipieszy i w rym wypadku z z d a tn ą  pomocą 
młodzieży akademickiej tak sroitóa zagrożonej w feom 
tyoupwaniw swlych studjów. Datki przyjmują Adanini- 
stracjc dzienników i ’ Zarz t̂d „Bra.tniei Pomocy Stu­
dentów Uniwersytetu Jaaja Kaz nuerza we Lwowie", 
uL Lozińsk,eigo 7 (Dom Ak idwnickiL

— Uroczystości w kościele OO, Berna/dyaqw, Piszą 
nam: W  roku wielkich %vydarzeń narodowycli, w- roku 
ostatecznego zcakmia się j zjednoczenia Ojczyzny na- 1 
szej, — gdy do Macierzy wracają męczeńska :i*mia 
Wileńska i Oóruośłąsika, w roku wielk:cli przesileń,- 
przez które Ojczyzna przechodzj — na podziękowanie’ 
Wszechmocnemu j na uproszenie dla Niej nowych bło­
gosławieństw przez przyczynę Blog. Jana z UttkJi, Pa­
trona Polski i jpbrońcy szczególniejszego m. Lv/owa, 
odprawią się w niedzielę dnia 9 hm. w Kościele OO.' 
Bernardynów uroczyste nabożens-twa z nasiępującym 
porządldm; o godz. 10 i pół Pontyfik. surnę z wysta­
wieniem N. Sakram. odprowi N. X. Infułat Zajchowski, 
kaząrJe wygłosi X. Boi. Macewicz T. J ., o godz. 5 
Pontyfik. nieszpory odprawj Biskup-tuLcz, Męczennik 
narodowy J. E ks. Hryn ewiecki. arcyb. Wileński, — 
kazania wygłosi X. kan. Dziędz/elewicz.

— Nadzwyczajne WUnei ZglJ>madzeitio członków 
Stów. „Gwiazda", odbędz c się w niedzielę 16 Upca 
o gotdz. 10 przed południom w własnej safi przy ul. 
Franciszkańskiej 7. Na- porządku dziennym Sprawa, 
rekonstrukcji wielkiej sali.

—  Salon Wiosenny w Pałacu Sztuki na Pl. Targów 
Wschodnich połączony z wystawami art.-mal Kazimie

/
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tzs. S ic h u ls k ie g o  i  M a r c e le g o  L D ra s im o w  c za  o tw a r ty  
b ę d z ie  je s z c z e  t y lk o  do 16 bPca. Aby uh fo żH w te  s z e r ­
s z e j PT. p u b lic z n o ś c i zw ie d z a n ie  te j w y s t a w y ,  Dy- 
r s k e j i T o w . z n iż y ła  na p o n ie d z ia łe k , w to ie k  i ś ro d ę  
d n ia  10, 11 i 12 L ipca c e n ę  w s tę p u  do p o ło w y  t. zn . na 
100  in k ., d la  m ło d z ie ż y  s z ko ln e j 50 n ,k ., d la  w y c ie ­
c z e k  z b o r o w y c h  p o  25  m k .

— Zbiórka na r/ecz inv alidów. Wyciział Lwowskie­
go Kola Zw^zkn Inwalidów Wojennych wzywa wszy­
stkich ®iłl'*nkfVw Koła do wzięcia czynnego udziału w 
zbiórce uheznef w dniu 9 Lipca (niedziela). Puszki -wyj. 
dawać się będz’e w Kasie Oszczędności w dniach 7 
i 8 bm. w*godzinach od 5 do 7 pcwoludmu. Niech ża­
den z członków rue uchyli się od swego obowiązku.

— Ruch telefoniczny .międzymiastowy. Dyrekcjai 
poczt i telegrafów We Lwowie komnnKnje: 7  dniem 
d, pa byczym zaprowadza s;ę ruch telefoniczny mjędzy- 
sn'aeto\vy,w' relacja,.,i między Lwowem i Przemyślem 
a Burncm, Opawą, Nowym loiu:m i Bogńm'wam. mię­
dzy Stryjem i Dr< ąh obyc*em a Opww ą,
nrędzi Kromera, .testem M Borysławiem 
a Opawą i Bogumiłem, "raz między bsirzykanu Dol­
nym' a Opawą.

— Wyjaśnienie, W  o;datn m ,cgwe szerzą się pogło­
ski. iż rząd centralny w Warszawie zamierzy yi£ączjite 
ze względów oszczędnościowych zv/inąć we Wscho­
dni ei M.-łłopojsee wszystkie- Sądy powiatowe jtótoaone 
pozy s'faz'banii starostw i (przyłączyć je do sądów 
sąsiednich, podobnie jak zwinięto Kasy .skarbowe (u- 
rzęda podatkowe) potaże®e Poza siedzibami inenokto- 
jalów skarbowych. Wieści wffiw olały zrontw alt za- 
nerako.lenie njotylko bczptńredmio mtere.«oymi»'ch 
•njasierzek i gmin wiejskich, lecz ogółu społeczeństwa, 
tudzież spiott adowąjy odbywanie protestujących wie­
ców i liczne memoriały wnoszone do Sejmu ustawo­
dawczego i władz państwowych. Od' Prezesa Sądu 
anclicyjnegą. otrzymaliśmy wyjaśnienie, iż rzekome 
irp:tsc’w.e zwijanie Sądów powiatowych zamierzone n> 
jest.. Vl e Wsc.hoin'cj Małopolsce czasie wojny zo- 
f-taly ntek.tóre miasteczka siettoiby sądów powało­
wych iiiżto doszczętnie, iuzio y  zna^nej e<ię..ści znbz- 
c/.i:;tic. Przyiem uległy zniszczeniu także budynki słu­
żące na górnicggragpe ajdów nieodłącznie potrzeb­

n ych  aresztów” sądowych. « rrę ma Gm innych zabu­
dów *ii, nadających się na te same cele. Również za­
chodzi zupełny brak mieszkań dla wsomilu. P ósżwo 
(fian zające z n-ajwiększ cmi wysiłkami f rysow ym i 
vy-.-y-y,tkie działy admintetraeii cywilnej i wojskowej w 
zjednoczonych (tetehi rtch Piskich, nie inyże równo­
cześnie zarazić wszystkim bi akom i klęskom spowo­
dowanym długoletnią wojną j nupi powodzić dzteio 
odbudowy sukcesywnie, podejmując przedewszystkieni 
nakłady jak'ch Przez' v. zgktćj n-a- Tiajważn:e£ze niteiresa 
ogólno-państwowe odkładać ?He można. V. mianfceczku 
w którym ani dla sadu ani dla pracowników sądowych 
uięytHlobnS' znakiżć odpow iedniego pomieszczenia z na­
tury rzeczy sąd irtrzymalć się nie dą,. Ciro^z* 'prz“‘t0 
o zwinięcie nielicznych małych sądów powiatowych 
V  miasteczkach. \. których Sie ma lodpow iedniego li­
tu uts-zczema oda sądu lub biidrnek prywatny, w którym

Mąci jest umieszczony wymagałby ze strony państwa 
m ilio n o w y c h  wkteicfew na rcutaurację, a w tych wy­
jątkowych przypadkach Przy przyłączaniu gmhi do 
nc\ve.i siedziby sądu będą wszechstronne uwzglę­
dniano, jnteresa i życteiń% nreszkańców. odległość 
gmin ad si od/l by sfidn i Istniejące stosunki komimka- 
cyjpic,

Rejestracja strat wojennych. Z Komisariatu Mata- 
■■■o tek'ego Ołówrsgo Urzędu Likwidacyjnego komuiii- 
laiia: W szytki^ łnnłjstowęi Komisje szacunkowe oraz 
Komisja główna we Lwowie, powołane' ustawy z dnia 
18 mc/a 1919 dc ustalenia i oceniania strat wojennych 
w M*,fcrolscc. 7. czasowi wojny światowej, goteko- 
ukraińsk cj i bolszewickiej. 7, J:tiic.m 30 czerwca br. 
ukończyły swe urzędowanie i biura tych Komisi) są 
zamknięte. Ak<v szacunkwwe. niemniej zgłoszemia 
sz<kód. któr<, dla braku czasu nie zrstrly wykończo.ne 
oózcczen^m, przejęły Powiatow e Komisje zapjąmogo. 
we dla odbudowy przy sfaroistwacij i tam też należy 
się odtąd zv. r.scać we w-szystkich sprawach odnoszą­
cych się do .'krat wt»jcrnyrch. Zwracame s:ę sfrm w 
łyd: prawach do Komisariatu jest bezcelowa, jak nie­
mniej żąićmrei od Komisariatu wypłaty edszkockiwań 
3ta podstawie orzeczeń, gdyż w t\m względn e n i e » -  1 
radia dotychczas w Ssirnie iichwmła' i jedynie Pow. 
Komisje' z-ap^mogrwc dla odbudowy, o l|c jiszesę w  
powiatach urzęduia,, udzielają zapomóg r,:i odbudowę 
v materjalc budowlanym.

ka swegn ks. dr. CieiaR.ewskiego, by Tow. lligj., 
względnie jego sekcję w' Ptr/.iraniu reprezentował.

Z*danrfe>n se-kcji ar,nrjtkoh'.hw®ci jest w pier­
wszym rzędzie ~ogrtistoCH.va.ue i skoordynowanie wszy 
stkich w wałce -z ałkoh^ligmem czymryoh jednostek i 
zrzeszeń, celem lucrowanra nadal ta akcją. Vv tym celu 
sekcja pod przewodnjctwrem p. inspektora Bruchnal- 
sLcgo|ódb\ła szereg posiedzeń, któryrch owocum było 
uslideriic programu na najbliższą przyszłość na tjjSsta 
\me referatu Dyrektora Depanamcnfu zarowia Woiew. 
lwowskiego dra Mskołajskięgo Najżywotniejszą w tej 
chwjli jest sprawa wprowadzen-L w życie obowiązują­
cej iuż -właściwoe Nici 19211 roku ustawy państwmwej.

Sprawa ia będzie również na porządku- ,dz!enpym 
.Kongresu l^oznańsk.ego a imzedsb^wią ją sę-tem Gtoss 
z Wbł%zaw> Jan Szymański 1 pi><eł Kimjcki. Na po- 
rządku dziennym kongre'n w Po/nan u noniszcme bę 
dą bardzo doniosłe i aktualne tematy,- iak np. „Alkohol 
a małżeństw o pod względem ,xn "womym i społecz­
nym ,.Xad;mia szkoły polstoej w walce 7. alkoholi- 
zmtygi'% ..Młodzież rzemieśln-ic«a wobec alkoholizmu" 
itp. — Z uwagi na doniosłość tych spraw' w okresie 
odradzania się narodu i państwa, winien kongres zgro 
n.a.dzic jak. najwięcej uczesanków, którzy w rniuach 
starego Piastowskiego grodu znajdą z pewnością go­
ścinne, otwarte raniona Poznaiiczyków j zaczerpną 
wśród wzorowo zorganizowanego społeczeństwa W uj 
kopolskiego j zpc/zumicuia dojńosłosc, tej akcji i otuchy 
w owocne wyniki progwmowci i ideowej pracy na 
poili zwalczania alkoholizmi!. Lr, J .  O.

lad k i
(B lali łasseTlage) 

hurtownie 1 detaliczni# poi. Zaktai oin.wla ortcpc-djcznego

L  Now osada
absolwenta kursów zat/rani.ziiych i .»ó.v, Słowackim/o 7. 
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In s ty tu tu  r u z y c m o . ,o -  ui. S a b i e s i a c g a  I. «. l|. P *  ,»er- 
frui ie prztdwaKaCy ny:n przy-itmije się do a  Ja  id  lipca 
cod łse n i t ie  5 —S p -po u i :■ i ->• 30J3

€1 K e s f a w  k r z y ż a i s o T r s k i
ć y e k t ' ' r  śzkoły ci • m:ivc.m ej

D

— Oszuści na widownj. Po- I.wmm-a zieThuli A b Kon- 
gr# ĆAtki cziarcj pomysłoy i oszuści. Ks lmierz Ku- 
rzy-dłowski. Stanisław Sokół, WfadysłaM \\>.!c:ech-' -.v- 
skł i Orze.gcr-z Lioiński, którzy7 licząc na 'n'wurść j 
ludzka sprzedawali po uLoscli tombakowe ze-r-ki ja- | 
ko złote, łhjlicja włożyła kres temu oszukańczemu 1 
rwcsd-crowi szajki, która wr kompltcle zmMa.zł.i. Ję poci 
kluczem

— Ucieczka więźnia z domu kmodro. Pkiwad/.wiy 
przez iędnego dozorców uniknął wczoraj więzień 
Józef Berem, skazany na {rziy lata. erężk'ego więzie.na.

rrvt AP̂YSTWG H1U.1FM1C7NL typ L.óvntvl!
V. >rot».To.s i-r^boiwaikolir.-low w Pc,/marlą.

Z okazji V. polskiego kongresu przeciwalkoholowe­
go v Po/p.min r*.-| 8 do iO I u ca br. odbyć się m\k\c|n 

“go — uprosjła śv, io,ćp gr;rganlzr>'‘ana w IopL T 'w. 
M/gil lwowyidcgo sekcja walki z alkoholizmen.— człon

i w i e  p o i i G f g #
W BSte-bie,

On. gdaj w porze w icczc-n:ęj został dokonany za­
mach na znar-ęgiT pub! c/łktę i p sarz.u Lferdena w je­
go mieszkaniu pod Be. linem. Snruwcy, a było ich dw u, 
bili ntrpcdiiiętęgo pałku Rumową j..y gi^yio. f-ż tenże 
padł fcez przyj.cni’ oćci. Zawiad»m'oiia o wypadku po- 
l;cę.>. beri mka urządzij. ża n-saa t̂nitoaim pościg .auto­
mobilami i iii kilku godz nacli jeden ż c  sprawców zo­
stał ujęty-' a nazwj ko drugiego ustalone. Oględziny/ 
lek ar kie wykazały pięć ran na głowie. Podkład za­
machu ipo] tycmiy. *  f

Widać z tego, żc pc! cja berlińska chciała ująć 
sprawców i dokonała tego z blyakaAńczną szybkościiu

We L v, oy/ic.
Analogiczny wipadek zda.nzyi się u nas dnia 2 

czerwca br. Waiasny dzień, w centium m:ista_ pięciu 
kobusowców urządziło napad na, kancclarję StaubsUłigji 
gtizkr bokserem poułli po głowic 'segtetarza Instytutu 
rttrmockiego i przypadkowo tam bawiącego studen­
ta Petecka a nadto odd/aT kitka stiiałów rcwolumro 
wych. Wezwana POicja zastanawiała się pr zedew^szy. 
sikNm na.djS«rn czy z^nweh ma poaklad polityczny, 
czy kryminalny, a w : c z y  3>rz.y"pach pod kompetencję 

■ jednej lub drugiej policji a następnie ograniczyła się 
na, piseluchariiu napatmytr^ch i świadków. Na uczy­
nioną uwagę, żc napasł 11 cy umknęli przez sąsiadujący 
lokal „Meclyczn. -i luomady" (re d - sali wykiadtu ej 
fakułtetu nu etycznego uniw e.rsj't-tu tfzczurąitowokie- 

skąd leż niewaątpłbjśe wypusty]! lakap na wypra­
wę, kęmb^a- .policyjna uje reagował® i dopiero w 48 go 
dżin później przepidbad/źiiu rewizję w tym lokalu 
ilumeckj został poddany oględzinom lekarskim o.ż 
po dniach trzynastu, a choć obeente nuc.Ląc uphmął <>d 
wypadku, lite, nie słychać o ujęc!ti sprawców, i są pou
szlak że cali sprawa ugrzęzła w koszu. '/ dochodzeń 
policyjnych, t j  .syręŻA ścpfi -przoprowactecaj «.h, Irko*- 
z ło  się. że |t»-tnic sprawcy nupadu pi zed udaniem się 
iijfe mtejses erynii zgrom<,iz!li się byli w lokalu „Medy­
cznej lirmęcłły" i ]y» Byftu liercfcznego tam
również się schowaj , uporządkowali swoją gardero­
by, odrzucił miśki a giówtiy sps-ąwca umył ęęce krwią 
B lanroa'. I gdyby p-icr\y zy krrk '.fe^ JS ciia  była 
'■••kie owa-te do tego iok i u, zaaresztowała dyżurują- 
cvch lam akademików lub zabrała przyii-t/mn ej 5e«s 

•członków tej lirom-idy » potaritS^Rz.' wszysikich ?.e- 
ba.Li i okoiifroiitę-Wilu z2 świadkami i roŁtymi, była­
by m :;L t :ki t ni Mikcęś. j.ik policja jiSBitu r a !1,1 c ma­
jąc nadto*, polrtsęby urządzania p.o.icigu s^bchodśpii. 
Im 4N godziiKch w hrcr.iaez'c było już. wszystko 
iiprzą/nteue i śl.i-dy ząt-nli'.

Mó'».'mv etwarcie: zamach m M p w W l Pnhty- 
C/.ny, zaaranżowany i wykonany b;,ł pfzcz ukrajńską 
rnlo-Jz.itż i"i " 1 1 s/tecł . uą-Ącą się n jiewnych sfer 
a' zgięłam' dl u ego policj lwowska nic c.hcteła ująć 
sprawco i <iaI • •/hst3Ł ró ść w z.jpt.ininteaiie'. temb n"- 
dzig-i żc ciężko ; 'Ubity Ihnnocki wylizał hę z run na 
;,Hi>,v;e i m > te to: a z. awl<>v ać do tramwaju kcnnęgri.

Sin’ili:\,' i'f i;v<kr"ć : miitu,?. bo rzuca nriubir 
światło r/j naszą służbę' bezę- rczeństwa, a uaąz.vm ..są 
siad,oni" doje materia* do urągau a, i — )

Komiięt ceiriy.
W diii u r30 czerwca j ł hpca rb. obradewrał w mi 

uśstcrslwie przemysłu i handlu komitet celny. Obrady 
dotyczyły głównie zniesienia ulg celnych fla szeregu 
artykułów, zniżenia mnożnika celnego z 150 na' 50 dla 
ekstraktów garbnikowych surowych. całego szeregu 
^lńusków o wyprowadzenie ulg celnych i zwolnierh 
od cła towmrów. pochodzących z Rosji, jako zapłata 

. za towary polskie.
Dłuższa dyskns-gi w ywiąz.ała s:ę około wmosTcrr 

zń&iórtia ulg celnych dla kabli gołych i sznurów e- 
lektrycznych v/agi ocl-300— 1500 iktlogramów (siły C-d 
15—125 koni mechanteznych) i dla superfosfatu. .Nie­
mniej gorąca dyskusja obracała s'.ę około kwestji ulg 
cfcłnydh dla dzwonów', sprowadzanych z za.granicy. a 
mających zastąpić .dzwony zarekwirowane, dalej dla 
maszyn i narzędzi, potrzebnych dla wiertnictwa nafto 
wego.  ̂ ,j

Większa,ść 'tych wniosków komitet odesja} do ro z ­
patrywania do spec alnej komisja, opracowującej pro­
jekt zmiŁii w t a y e  celnej, uznając, że wniosków 
tycli w ramach zwykłego zarządzenia c« do zniesie­
nia ela wzgl. przyznania irlg celnych zplatwij-ać nie mo 
żna. W poszczególnych tylko wypadkach komitet w . 
powjedzkd się za pod.desienicm mnożnika ulgowego, 
czyi; za obniżeniem eda a mianowicie dla niektórych 
narzędzi, jak mioty, topory. siekiery, kowadła, jak ró ­
wnież dla kabli i motorów elektrycznycli, przyczetn 
zaznaczono, żc w przyznaniu lub rozszerzeniu tych 
ulg nie natezy k-i.row?ć saę dąźcnem do zbyt gwalto- 
wy cłi shcAów. W ogólności roąazierzeuto ulg zaznaczy 
Jo się w podniesieniu mnożnika ulgowego <xl 50 uo 150.

W  sprawię superfosfatu l głosem większości u- 
cuwalor.o calkowi.e zniesienie ulgi celnej.

Ida dzwonów kościelnych uchwalono wprów a*, 
dzńć mnożnik 150.

Odnośn e co maszyn ,j narzędzi dla celóv.’ wlertrf 
czych uchwalono \-7p:owadzić ulgi celue jedynie dla 
kmnn,ressoró'oi oksiiaustorów i rdcwyrabłanycli w k -a  
ju apaiaiów i urządzeń elcktryc/nych.

P o za  obradr-mi pełnego k mrtetu obradowała' w 
dr.ln 3u czerwca specjalna kinnisja; wyłoniona z Lomi 
•tojti, k*tóra zajmowała s:ę uproszczesieem form dności 
celnych przy cleniu towarów. Wrneski w tym wzgę- 
dzie przyjęte przez 'komisję zostały następnie zatwie. 
dzoneprzez pakij' komitet Między wierni uchwalono 
rozszerzyć termm deklarowan:a t.owarów z 2  na 10 
dni, następnie obniżyć opłatę karną, tt. zw. akcydencję 
z 10 proc. o i?e możności najdalej. Grarueę tej obniżki 
ustalić będzie nrabt konferencja przedstawicieli zai-ąe- 
resowanych ministerstw. Dalej uchwalono także znieść 
przepis, wymagający przedstawhmia oryginałnych fak­
tur a zadowalać się tylko zezrum/ann ntron.

W  wnioskach wolnt'ch po-mszono sprawę obniżek 
celnych dla przesyłek pocztowy-eh, zawierających pró 
bki i uja przesyłek ipocztowycli z darami. W  tej spra­
wie uchwalono zwrócić się do m:nht'-'fstwa przemysłu 
i handlu, celem zbadanra jej i poczynienia najdalej 
■idących ułatwień.

t t o h i a  n a  O i r n y m  ś l ą s k o .
Pełnomocnik rządu polskiego p. Er. Moskwa, dy- 

relctwr dci-oirtamcntn w iutusi. Koka, oraz przedstawi­
ciel rządu niemieckiego, podpisali we Wrocławiu sze 
•mg ukł-idóM do tyczących kolejowej komunikacji tran 
spm tow ej przez część < tó-nego Śląska, przyznany 
Niemcom na mocy decyzji korderenej; ambaracorów.

Najważniejszy z nich, noszący tytuł. „Ukłaa m-ę 
dz,v 1 Zadem i-.iemicclAni a poistoim, w sprawie uprzy- 
wlc.iowaąpg1' ruchu transportowego między polskim 
Górnym Śląskiem a resztą Pliski, przez n>em. Uómy 
Ślą.sk'1 liędący wykoiwriiein przyjętych podczas robo 
\w.ii górr.ośiastdch yy ijenewjc zobowiązań rządu 11 c- 
niiockiego, przyznaje Polsce na knji polskiej: Górny
t l̂ąsk—-Kluczboik—Poznań dwie pary pociąguv pas: 
żorskich (poiś]>h.szjiy ,j osobowy), 6 par poc:ągó\V 10- 
warowych °i"3z cz e.ry pary pociągów toY/arawych 
mającyL kursować w razie potrzeby.

Tlunzył osobowy jest „upizy\'r'lc.icYYany‘‘ : kon ■ 
stający z niego nie są poddani na granicach rewizjom 
celnym j ®ie są ohowiąząm' zaopatrywać s;ę w wizy 
niemieckie. Muszą natomiast '-osiadać i okazywać na żą 
danie dowody ęs^ęrte. Pociągi te przecnodza przez 
Uryfcrja n-iciu ecłle zamlciiigte: rnc wolno do ińch *»  
wsiadaj. am: wysiadać, jak róv.ą:!eż p i zy.imować lub 
wydawać jakichkolwiek przędniialów.

Dalszy układ normuje ruch towarowy między pel- 
Skńn Góru ,m  icląsk cm a Prusama Wsch-cautemi j ma 
głównie ua widoku wywóz węgla górnośląskiego. U- 
o ruchu tranzytowym z niemieckiego Górnego Alaska 
do Prus Wschodnich zawarto w* wykonaniu arb 103 
kmiwciicji tranzytów cj pof ko-gdańsko-ntemieckiej 7, d. 
21 kwietnia 1921 roku.

Wreszcie ukiad o tymczasowem uregulowaniu ru­
dni tranzytów ego między polskim Górnym Śląskiem 
a Prusami Wsciiodnlein ,' i>i .tz mjędzy Polską a Polską 
p r r-e z  uteniiet.ki '  lórny S lu .sk . zapewnia kursowau to  

wyiiitehionych poc-ttągóry do cząsu HjPj-̂ Womaęiiienla 
się wyjej ąvyinicnif'nycli iT-Ddów.

W i s i  Z|.iósób uregulowano połączzrnic między 
litz-yznuiią Polsce części* Alaska a Wielkopolską.
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Amnestia za przewinienia podatkowe. W  myśl u- 
stawy z dnia 31 marca 1922 r (Dz. TJRP. nr. 30, poz, 
233) mają osoby, obowiązane do zapłacenia podatku od 
wzbogacenia się z powodu odpłatnego nabycia nieru­
chomości (z wyjątkiem tylko płatników, należących do 
kategtri właścicieli gruntów o oDszarze do 43 ha) prze 
siać izbie skarbowej najpóźniej w dniu 20 sierpnia 
1922 r. szczegółowe obliczenie podatku i podać w nitm 
między iilnemij cenę, za którą nabyły odnośną nieru­
chomość. Kto tę cenę poda niezgodnie z prawda, ule­
gnie karze pieniężnej w wysokości od jednokrotni do 
dwudziestokronej sumy, na której utratę narazi? skarb 
państwa w, zakresie podaflcu od wzbogacenia się, albo 
w drodze sądowej — karze pozbawienia wolności oo 
jednego roku.

Kto natomiast poaa cenę nabycia prawdziwie, nie 
naraża yę tern na karę za popełnione swego ozasu za 
tajenie części ceny kupca. Jeśli bowiem w dniu, w 
którym izba skarbowa otrzyma „szczegółowe oblicze 
nie“ podatku od wzbogacenia się, zawierające praw­
dziwą cenę kupna, władza skarbowa bądź wcale je­
szcze nie będzie miała skądinąd wiadomości o zataje­
niu części ceny, bądź wdrożone dochodzenia n'e będą 
jeszcze zakończone ory cezem cm pierwszej instancji, 
to postępowanie ka>rne w przedmiocie zatajenia części 
ceny nie jbędsie wdrożone, względnie nie będzie da­
lej prowadzone. Dotyczy to zarówno płatnika podatku 
od wzbogacenia się (nabywcy nieruchomości) jakoleż 
innych osób, współwinnych zatajenia.

Prosa rumuńska o IL Targach Wschodnich- Prasa 
rumuńską tak eodz;enna juk fachowa śledzi i nctuie 
z dużem zainteresowaniem przygotowania do II. Tar­
gów Wschodnich. Między innymi, wycnodzący w Ga- 
łaczu ,.M ędzynarodowy Tygodnik handlowy" (Revue

Gommerciale d‘Onem) poświęćmy sprawom ekonomi­
cznym Turcji, Rosji i krajów bałkańskich, zamieścił o 
Targach dłuższy artykuł, w którym nrzedsta-w/ając 
cyfrowo wyniki zeszłorocznych Targów stwierdza, 
że wobec znaczme pomyślniejszych wartmkó*? Targ? 
tego<oczne powmoe <>dnieść jeszcze większe sukcesy,

/

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 7 Jipca 1922.

Wlefica podaż w życie i pszenicy — przy braku 
nopytu. — W  owsie r'żyw;enje

Transakcje w fasoli białej i owsie rumuńskim.
Tendencją zniżkowa — usposobienie rezerwowane.
Następne zabranie Giełdy zbożowej odbędzie się 

w poniedziafeit. dnia iO iipca 1922 o gortz. 5 popoł.
Transakcje: Fasola biała- 17.300 loco Czortków; 

ow-es rumuński 21.400.
W  akcjach przemysłowych zainteresowanie słabe.
Chodorów rozpoczął kursem 3.750 — i stopniowo 

podniósł się na 3.825.
Polską Nafta 1800— 1825. — w Ojkosack zanoto­

wano dwie transaKcje po 7200—7.175.
Parowozy 1225.
Waluty i dewizy:
Dolary amer. silnie zwyżkowe w dalszym ciągu, 

notowano dziś 5.325.
Marki niem. 11.10—11.
Dewizę ną Pragę poszukiwano. — Płacona po­

czątkowo 103, — podniosła sję szybito na 107
Wiedeń utrzymał się na poziomie 25.— do 24.75.
Budapeszt 4.30— 4.40.
Berlin 10.80— 10.90.
Weulug telegraficznych landów warszawskich no-

to r O Ł p :

L on dyń  2 1.90C—22 .280 . Trans. 23.10C. Paryż 422 
— Zurich 3000. — Marki uiem. 10 .75— 10.90 .

Mil ionów  ka 1200

V. Walut) Ruble carskie- "O 100 rb. 150*— 170*----------
500 ro. 150-— 170- -  , drobne 50-— 70-—, Rupie Oumskie 
(po 10001 20-— 20-—, (po 230) 15-— 25’— . Ruble aum- 
skie kierenki (pe 40 i 20} — -00 — , Karbowańce po 
1009) F — 3 -- - .  Grzywny (po 590 i wvzeil 4 ‘— 8- —
Franki franc. 40&-—, i20 -  Franki szwajc. 950-— 990’—
c urty  sterl. 21500*-- 22500*— , Dolary amerykańskie 5250 — 
5350-—, Dolary kanadyjskie 5000*-- 5 1 0 0 - ,  Marki nie., 
mieckie do 1000 10 50 11 25, po 100 9 ’50 1025,
(drobne) 8"50 9 2 5 , Lei rumuńskie po 500 260(1
30-09 diObne 27"00 29 0 0 , Liry włoskie 225"— ,240-—
Czeskie korony (po -  0 0 ----- 00} 98 00 I06s drobne
 * - ------ *—, Korony auźtr. niem. stempl. —0 22 0-2 7 -

VI Oewlzy. Londyn 21000-— 22800 —, Paryż 405 -  
455’— Zurych, 9 5 0 - - ,  lu00-— OOO-—, Praga [00 00 1080" 
Wieueń 0 -22 0 25. Berlin 1050 IF 25 , Nowy Jork
520? 535G— Mediolan 225'— 240, Bukareszt 28-50 30 50.

Zurych (PA T). Kursa giełdy z dnia 6/7
Berlin początkowe 1-22— końcowe T 2i)J/r, Holanćja 

203-% Now^jorK. 524-'/2 524-- Londyn - 23‘35, Paryż 43-05, 
4 0 4 5  — Mefljcilan 24*05 22 65, Bruksela 40 25, Kopenha­
ga -*-■ U 3 'V3 Sztoknolm —-00, — ISO-1/!  Chrysijanja
O000 8 o j , /2.  Madryt 82-10 —* —, Buenos Ayres 3Ó8--/2, 
Rraga 10-1202 10 10, Budapeszt 0 4 5 , Zagrzeb i-62i/2 F 6 2 ’ /2. 
Bul areszt 340, W arszawa 0 1  {•■—, 0 11. — , Wiedeń 0‘023/8  
—0'02.5/7, Austr. noty korony stempl. 0-02.3/4

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 7 lipca 1922.

Ugólna tendencja w walutach j dewizach zwyżko­
wa, w papierach przemysłowych rezerwowana.

Akcje bankowe, papiery lokacyjne jak zwykle be2 
obrotów.

EM
E P S ?  A  P A S  T A  N A  O B U W I E :

C Z T Ś O  C B T j W r C E

3 S S 2 Y 1
ZAKŁADY CHEMICłME POZNAŃ -  SŁOWNA

Iwwska: H11I1T0HIJ KOLOHIM KI. Tańskiej 3
7975
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Szy chcesz być pisaną?-
p o z b y ć  s i ę  b e 2 ś l a d u  Ui zmarszcz®!* |

*5 mAC fv
i Piegów '"pale-m z n y

na  t w a r z y ?  2746 
W i ę c  u ż y w a j  c u d o w n e g o  k r e ­
m u M e t a m o r p b o c f i  . .P I E G O L "  

z p r z e p i s u  p - r a  S I .  M a r t i n  
w  P a r y ż u .  Ż ą d a ć  w a p t e -  Li 

k e c b  i s k ł a d ,  a p t e c z n y c h .  ^

Czes
odnowić

p r e i r j m i ^ a t Ę

6RIb8 ta. Antoniego. & ch2f  W i
ofiarę qo puszki św3 [Anio Je g o  przy ul. Hetmańskiej 1. 8. 
o' ok cukierni p.. Bienieuzkieyo. Tam że Tow . sw. Wincen- 
ie ;o  za te o ra iy  zakup ją co tydzień chleb dla st_?.rusz_ei\ 
Schron ka Tow. polecając im modlitwy iia in tencji oda- 
rodawców. 2965

aarei^jmaauju. K U T N O  I  S T I Ł Z E D A Z  ***** 3 «araz»

S n M p ]eiP 7 D wo«2 e, p-zeróbk. poleca jo znizonycn ce- 
usCjjiwILóuy nach magazyn Eugenji Drojowskiej Hali­
ck a 2.0 !. p. 1 7 9 1

UU w i o I w agonowo i m  cetnary sprzedaje _ skład opału  
, ■ * Łozińskiego f i . Ceny konkurencyjne, dostawa

n-itycnmias owa. 2310

Sjodownls
lam v naftowe salonowe sprzedam. Kochanow ­
ski e ro  l'>2, 11. dr..wi ó. 3029

K s ia jp  d vór z orrodem  irzy kolei między Lw ow em  a 
i lu jJ fy  Krakowem. — Zgłoszenia Nowosielce ’ — Gnie­
wosz „arząd dóbr. Cudinel- og iotrwały 52 m. długi, 12 
szeroki 8 wy oki, przy gościńcu i kolei powr. sanocki do 
wyi. jicia  na przedsiębiorstwo przem ysłow e. Zgłoszenie  
Nowosielce Gniewosz zarsąd nóbi. 295S

P rartW U ilfii su!<‘eh Tamskicl: Rozalji Bourdon, Lwów, Ru- 
l l r w U w r u  towskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, na 
żądanie fastryguje, oraz kurs kroju i szycia. 5210

M sifrim j re p ie  oa 6 do 120 HP. Maszyny, młyńskie ka- 
IJrd lW iy  mienie transmisje, pasy po cenacn konkuren­
cyjnych poleca „Pilot11 Lwów, B atoiego 4. 1735

MjoM; pp I -piętrową, duzą w ładnem położeniu sprze- 
Ii-ww da okazyjnie tiiJro  „C eleritas“  Lwów, Ja- 

rieilońska 17. 2309

d0 mieHnia i czyszczenia zboża poleci ze skła- 
lU iiYlini du Inż Jan  A. Schumann Lwów, Pańska 23/39.

2 9 ,7

P O S A D Y  P O S Z U K IW A Ń  3.
'p P p R u ilŚ  doświadczony korepetytor przygotowuje przez 
■ wwisl In  wakacje do .egzaminów rocznycn i poprawek. 

Sjjecjahiość liiatemalyka i wykreślna. Zgłoszeni," do .-tarni-
nisiracji okazicielowi legitymacji nr. 1168.

oucer, kawaler, słuchacz praw, absolwent Aka- 
demji handl., szuKa posady_ najchęimej \v za­

cisznym majątku ziemskim. WHdomosć do Admiuistr.icli 
pod „W. N“.   3024

.u a r o i  W O t i E  P O S A D Y .

f ln n n jn  z ukończoną najmniej IV. klasą gimnazjalna, za- 
U liu illii  tnieszkalego* we Lwowie nrzy odpowitcln.ej ro­
dzinie, pragnącego stu le  poświęcić się zawodowi księgar­
skiemu przyjmie zaraz Księgarnia 6 ui?rynoA'icza i 
obok Katedry łac 3017

W E A W
C L A  S T U D E N T Ó W ,  S Y P I A L N I E ,  J A D A L N I E ,  SALONY, MkjZKIE, POKOJE, DYWANY 
: DEKORACJE, P O Ś C IE L  A7 N A JW IĘ K S Z Y M .  W Y B O K Z E  P O L E C A  P O  OENAOB.

ZNANY IS A G zS S * M E^LI J Ć L S f  S c h u s t e r ,  L w ń w ,  k u t o w s k i e g o  10.

p fln jp  j inteligentnej z dobrego domu, zamieszkałej 
I .L ii arsl przy odpowiedzialnej rudzinie we Lwowie, ma­
jącej zamiar pi świecić się zawodowi księgarskiemu poszu- 
k ie zaraz Księgarnia Gubrynou icza i Syna. Dobre pismo 
oraz znajom ość języków wymagane. 3018

sESEagragBBB K  I  H S Z it  A N I A. naMs* " 0

m l m M m
t  3 pokoji i kuci ni możliwie ż komfortem, z me- 
blami lub btz. Zgłoszenia do 15 om, od 2 —3 pop.

Hoffmana 12 drzwi 5, 3025

p lątanin  umebiowanego w s'óum ieśc.u, poszukuje urzę- 
rU n u jU  dnik bankowy. Zgłoszenia do administracji pod 
N. N. _ _ _ _ _  ' IftOS

I8W  ZGUBIONO -  ZNALEZIONO. —
5 b. m. wieczo em w Parku Kilińskiego port- 

ŁiDUł' Iwllh fe  ̂ z ciem uo-czeiw onej sk ó n : z gotów ką i p a­
pierami. Uczciwy znalazca zechce łaskawie papiery woj­
skowe legitymacje i prywatne zapiski zwrócić pod agresem  
Jerzy Krzyżanowski PieKarsua 81. 8021

F dŻNE DONIESIENIA.

B
dy.owel finn ial.oież n osobach prywatnych.

.,;ur« informacyjne „ C e ie rita s"  Lwów, Jagiellońska 17,
h i U udziela wiarygodnych infoTnocyi o zdolności kre- . . .  . . 2ęQ7

j i-ipn poboru 2-giej emisji akcji Bafrku Narodowego 
MwU przeprowadza, dywiuendę od akcji 1-sze emi^ji

v.'ypłaca „Rozw ój" Lv, ow, Maieckiego 7 I. p 230)

SLijpsTjpńfłiaj*' zgubione detnobilizacyjne dokumenty woj- 
U silC w fcŁ iiiu iu  si«,vve na nazwisko plut. lym kiewicz? 
Michała wystawione przez 51 p-uhi piechoty. 3036

IIOIIEI psflsjoaat JSISlll
p. TeofhrbwiczSwei wa biiba walnych pofftoi na 11 sesstT

o r y g i n a l t i t i  E s ig ls s is l tą

poleca 1971

T«-w o ,?. k o . l ] f * P © l “
Tel 820.

Lwów, Sykstuska 54.

PsKc Ta«f. dla ejyrsIiiSaj sakien^issysSi

3 0 3 ''  R akszaw a "
uchwćiiilo w yyłacić  za rok 1921 od 
każdej akcji nominalnej wartości 140  Mp. 

za zw rotem  kuponu Ni 1. x

w dobrvm stania ck,azyir!^ do sprzcdan;a 
Pilot- SpóL z ogr. por, Lwów ul. Batorego 4, l

Wypłatę uskutecznia począwszy od 8 lipca 1922Polski B$ik m bwswle-

Swój do swŁac po sweje



największe czasopisma ekonomiczne w  żcraiu, wychodzi 10-go i 25-tfo każdego miesiąca
Cena fee&ytu 300 Marek, ę rm u m tm ta  kwartalna 18HH Marek. 2310

Wsch«...
W  p r z y g o t o w a n i u  2  w i e l k i e  p m e p y  w y d a ć  się m a j ą c e  z  okazji u. i «i*«

Ô iosaenla, we wszystkich językach przyjmuje Administracja „Gazety Bankowej" we Lwowie, Zimorowicza 5. Teł. 581.
Po otrzymaniu 550 Mkp. w gotów ce lub znaczkach p ocztow ych  w ysyła  sśę egąem 

p fa rz  o k a z c w y .
BaaffiBSi323

Zarząd-Spółki A frcp e j  f s B r y h i  D a s z y n  i 1 ewni

OrthweiH Karasiński i Skaj
n in ie js z y m  podaje do w iadom ości Pp . A k cjon an u szów , iż iO°/0 

dywidendy za rok sp raw ozd aw czy  1921 t. j.
ftjff m  ODk m j\»5

IWip. % II l i o<.M>Cn

wypłaca Polski Bassk K-ndlowy w Gdtfziała^h s wy cii we 
Lwowie Krakowie, Borysławiu i l^rośnie

Ba s a a E m ^ 8 ^ m »ga8B «H ^eB aw m aH K am W B B 8EE^!^5a^3S5!

% 2 u t o ą i >

TEHATE“ Taw. Ę Haiti, Przemysłu i RoTSictw|
Sp^ka Akcyina w UJarizamiz

g a r u it u iiy  o s K c a e iiE
S t ś t ,  k a n a p k a , 2  f o te le , l  k n e s l a ,  2  p o a f e i

M. KIERSKI %oil feto - kow ,SL
3 3s F ilja : Tarnopol — Hotel Puncsori^

t

lii

SiiFfgoifcsm i odbior­com większym pata- 
sny GJEgBtsofso po * " GR?ta uimnriits&asiysii

I dąbrowieeki
2959 p ie rw sz o rz ę d n e j jak ości

Ola fabryk, cpoisin 1 łp. grysik i mis* po cenach znśżonycjfe
' Tadeusz Wmumi Ską L''% S srlal. !fp;

e s

zawiadamia P. T. Akcjonacjussy, źe W alne Zborna diienie 
Akcjonarjti&zy, ocibyto w dni i 1 czerw ca b. r. uchwaliło wy­
płacić dywidendę za rok 1521 w wysokości 55 pro. 1 i. 5 5 0  
Mkp. od każdej akcji I  emisji (za cały  rok) a  2 7 5  EJkp od 

każdej akcji II. emisji (za pół reku).

.Eiywidende wypla&ć bedą, począwszy od 10 Ifpca b r.:
Bjnk małopolski za pośrepnicłwem wszystkich swoich 

Filji, w zględnie Bds57»Łły Spółki. 3034

, ITsżS^33SI23®a^SE3aE3B22aE2^ aSETSSS S ^ E 3S 5E 3m Z ® $C T S y ^ liB r''‘ Jm
' m  « «

i o m  m
L w ó w ,  P l a c  M a r j a c k i  MO

przyjmuje zai^awi enia na
W

i i i

S R U B U n  Z i l i jZ E R  FRt Et óYSŁOWT
we Lwowie ul. Cliorążczyzna 6

sprzedaje we własnym

żyta o r y g i n a ln e  P e t k u s  Ł o c h o w a  o r y g i  
n a l n e  k a w ę c z y ń s k i e  s o b i e s z y n s k i c -  

D o s z k o w s k a , K o n s ta n c .a . W y s o -  
O S Z f  l i f C B  li te w s k a , S v b c z y js k a , k u ia w sK a ,  
r  S o ta e s z y ils l ja . ?9-/7

s t a j n i ą  g a r a ż e m  e t c .  w  o k o l i c y  u l .  P o t o c k i e g o  I n b  2 P  L i  
s t o i . a a a ,  w  c e i u s  d o  8 0 . 0 0 C  O O &  M p .  P o ś i  a d a i c t w o  b e z 1;; a -  

H  r u a  o w o  w y k l u c z o n e  O g ł o s z e n i e ,  j  i s e r a n c  p o d  s z y f r ą , . S A -  y g j  
51 N u E " ,  n a d s y ł a ć  d o  P o w s z e c h n e g o  B i u r a  o g ł o s z e ń  A l o j z e g o  

3 0 4 0  ' J a c o M e g o ,  L w ó w ,  Z i m o r o w i c s t : .  1 ,4 .

L :  1)28

Wytizlat powiatowy oj frdMiJsosili razpisstfis
J r» «v=

WOSMtS&f̂ i W- WMKb«lS.B3iS VwU«4ir«

^ 1 1  F* zTN
U \

M M L.

ż ą d a jc ie  cen n ik a  l

J v ó i e K  i e t a z n y c f )

d (a  d o ro stycf} i  d z ie c i

u firmy

d ln io n i S łt a ls / iil 
ĆJ10 ów, So b iesk ieg o  3

IJŁł&f K
dmicka 15

SSH i!  Teiofon 46S

posiada na składzie

PIS! T fU S Y lE
z sierści wielbłądziej wszytkich f I J v l P n |  V  
szerokości angiełsk ej marki l / l i i .
11 k o t n a  w ytrzy m ało ść  l l - k r o f r a a

pasów skórzanych. 2772

UJE iiuJEUJiZ, UliSa fliCŜ niłilKo 10.
Z e firy ,  m u r k iz e ty ,  b a t y s t y .  

S z y fo n y ,  d y m y ,  k o c e  p a n to f le .  
S e r d a k i  b a r a n k  

M e b le  p le c io n e  
K u fry , w a l iz y  p o d r ó ż n e

p i l i m y  (własi,a wytwórnia). 1371

M a k a ty  b u c z a c k ie  
B u c  ki fabryk; „G afo ta“ . 

R z e ź b y ,  m a fo lik a  
G a l a n t e r j c  s k ó r z a n a  ito.  

’:vz3m.mimzn

i * a  a t u ^
ń, V* fy \

na posadę

K O N D U K T O R A  I
w Trembowli.

W arunki:
1) Obywatelstwo P o :skie.
2j Nheprzykr iczony 40 red; życia.
3/ P 'bory X . kategorji ur/.ęJ»iit<3tv państwowych, tudzież 
ryczałt na obiazdy w ea'ug umowy.
ij P o c a n ia  n a le ż y o e  udoK um entow ane z d o łączen iem  ży ­

ciorysu  należy w nosić do W vdziała pov/ia;o->vcgo w T c e n t  
boCvii w  term inie uo końca lipca 1922 r.

Absolwenci kuisu dla drogoir.iot.zów i zdemobilizo­
wani maja. pierwszeństwo. 3031

Trem bow.a, 19 czerw ca 1922-

IC osralfearz: z\«^d«>wy.

LW : !9.o83.
©  &  I j  &  g  Z  E  N  Jt E .

Tymczasowy Wydział Samorządowy wydzierżawi na 
(6) rz.-ść *at ol 23/6 1923 r. 4ÓS-tu Bsorgowy 
toiwark fuadacyjny L E M  SUL&9WC& ad 

Bursztyn (pow. R; hatyn.
Oleuty pisemne opieczętowane wnosić do Drotokolu 

! Tym czasow ego Wydziału Sam orządow e,;o (gmach posej*
1 muwyj do dnia lo go wrześ: i-:i 192c r.

Kv/it na zlożor.e w Kasie skarbi wej „A“ ul. Kośció- 
szki waojutu w kwocie 250.0PD mp. colączyć lo  oferty.

BI /Srych infonracji udziela Dep. V-ty Tymczasowego 
vVyiUia;u Sa. lofiządowego.

Lwów, dnia 3 1 pca 1022.
Za Wydciał Sam orządow y:

P a z d ro  w. r. 3032

C

: o v

rx, v*
■ v a

f\ \

' O

J f U L ,*. m i l  p&L,
W  T f W

'w* At.1 i
Rttrin
mp mm

S j  fe l i f i  r r..

O .

cpt7n i o rd  c ł a  ?
O oćiesdteCc

rSesfenPIlittfi l'l.urs kroi” ' szycią urządza Pracownia Su- 
VV-ił kier’ damskim nozalii Boardon Lwów. Ra-
tow sk ieto  i. d. Zgłos.tenia przyjmuje się codziennie od 
godz. 10-tej do 6-tej 2694

m m M S fez

W

Zakłed Przemy s łowu
Ol O

Malarstwa Szyldów i LakięiTjctwa ||
m i e ś c i  s i o

2047

L w ó w , ul, Bp i m ów  !. 4 .
:7 F e  Ti  k  s  G a l i o i ń s k i  m


